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s Rumuni w Krqnici/
t Od specjalnego wysłannika I 

Przeglądu Sportowego
KRYNICA, 10.1. j 

Długometrażowy hokejowy film Krynicy I 
rozwija się w zwolnionym tempie. Niemniej 
Jednak wchodzimy w środek akcji. Ma ona, | 
Jak to zwykle bywa, swoje światła 1 cienie, ' 
ąwoje jasne momenty i niemile zgrzyty. |

PO DOMOWEMU i
Przede wszystkim pytanie:
Dlaczego wciąż dyletantyzm? Poco „domo- 

We' Sposohy. kiedy istnieją już pewne sche- j 
BBty. pewne ustalone metody! I

Turniej z udziałem sześciu drużyn, to im­
preza bardzo poważna. Jak zawsze ! wszę­
dzie wyłaniają się różne problemy, które na­
leży załatwiać autorytatywnie z oparciem się 
o jakieś zasady. W tym celu w zwyczaju jest ।
tworzyć t. zw. Komitet Turniejowy nie dla I
celów reprezentacji, lecz dla prowadzenia I
spraw ściśle technicznych. Nie wiemy, czy

Z HOKEJOWEGO TURNIEJU W KRYNICY
Drużyna gospodarzy K.T.H. iv towarzystwie rumuńskiego ze­

społu Bragadlru.
» Krynicy Instytucja taka istnieje. Jeśli jest, I
to chyba na papierze, gdyż dotychczas nie to wycofania z lodu Jednego z sędziów p. Ja-1 zaczęły się targi, zaczęto się postukiwanie 

-.po.uabsmy Siadów Jej działalności. W rezu'- lewego ze Lwowa, ponieważ Jest on równo- osób, które możnaby obciążyć odpowiedzlal- 
tacle zaczynają się niesnaski, narzekania I cześnle graczem Czarnych. | nością za taki, a nic Irmy wybór sędziów 1 w

podejrzenia, o jakieś celowe ustalanie ter-

Nie bierzemy spraw tych zbyt tragicznie. 
Jednak jesteśmy stanowczo za porządkiem; 
Już choćby dlatego, by odebrać gderaczom 
możliwość do stawiania zarzutów. I z tych 
też przyczyn mamy pretensje, że nie trzyma­
no się ustalonych norm, które obowiązywały 
choćby w tej samej Krynicy, za czasów gdy 
urządzało się imprezy o znacznie szerszej roz 
płętoścl.

Objektywnie rzecz błocąc, możnaby uznać rezultacie p. Jałowy zeszedt z lodu.
(słuszność postulatów kryniczan (nie kwestio-j Narażenie go na tik niemiłą sytuację i to 

nując bynajmniej wartości p. Jałowego), gdy ze strony gospodarzy turnieju było stanowczo 
by nie fakt, że przypomnieli oni sobie o nich nie w poiządku, jak zrozumiałe było też nic- I 
dopiero w chwili, gdy sędzia odważył się wy- | zadowolenie drużyny Czarnych.
kluczyć miejscowego pupilka — Burdę. Ale każdy kij ma dwa końce. Panowie dz’a

KTH wiedziało równie dobrze, Jak każdy' łącze klubowi mają też różne miarki w oce- 

interesujący się hokejem, że p. Jałowy Jest nie pewnych faktów, zależnie od tego, czy 
czynnym członkiem drużyny hokejowej Czar- ; są im na rękę, czy też nie odpowiadają chwl

PREZENTACJA OBU ZESPOŁÓW
na chwile przed rozpoczęciem międzymiastowego spotkania Warszawa — Oslo.

nych, jeśli więc miano z tego ty»ulu Jakieś i lówym Interesom.
obiekcje, to należało wystąpić z nim! przed i PRZYKŁAD Nr. 2

MALEŃKI PRZYKŁADZIE I meczem. | W godzinę po tym incydencie odbył się

W piątek doszło do pierwszego incydentu, | W normalnych warunkach, przy funkcjono-' mecz Czarni — Bragadlru. W pewnym mo-

świadczącego o słuszności naszych pretensji, wanlu Komitetu, uwzględnienie takiego pro- menele sędzia p. Sachs uznał za kon'eczne
Po piętnastu minutach gry KTH — Warsza- testu ju’ > o jednej trzeciej meczu nie miało- wykluczyć gracza Czarnych Czyżewskiego.

i pięknych ząsadach dyscypliny sportowej. Ora 

1 cze z wykluczonym zawodnikiem na czele 
zachowali się wprawdzie bez zarzutu, nato­
miast z trybun rozległy się głośne protesty. 
Wybijał się przy tym piękny kobiecy dysz­
kant, który w chwili ogólnej już ciszy syo- 
nął na lód pod adresem sędziego stek epite­
tów, żywcem zapożycznych z boisk piłkar­
skich.

ALE TERAZ CHWALIMY! i zwlśko swych nowych „chlebodawców1.
Chwalimy z całą satysfakcją tych wszyst-1 A najlepsze piwo rumuńskie pochodzi z br« 

kich, którzy z największym trudem przyczy-1 warów „Bragadlru"!
tlili się do utrzymania toru momentach, Przy sposobności należałoby sprostować
gdy panowała katastrofalna odwilż. Była to [ mylne zapatryv/anle, jakoby chodziło o pod-

wianka, gracze 1 kierownictwo KTH zażąda- by żadnych szans. W

NA TRYBUNACH

W bieżącym roku, na widowni znajduje się

| aportowych ich autorów.

rakter. 
główny 
których 
jomość

danym wypadku Jednak Tym razem obóz lwowski zapomniał jakoś

MIASTO UNIWERSYTETU NARCIARSKIEGO
tell am See, gdzie ma powstać uniwersytet narciarski i gdzie odbgda sic mistrzo­

stwa akademickie świata

KAJTEK! PRAWYM SIERPEM...
szepcze Czortkowi do ucha sekundant Sztamm w przerwie 

walki z Nielsenem.

Widownia krynicka ma specyficzny cha-
Sportowców jesit stosunkowo mato, 
kontyngent stanowią kuracjusze, z 

wielu zawiera pierwszą w życiu zna- | 
z czynnym sportem. Ponieważ chodzi

rzeczywiście nie lada sztuka. Dopięto celu! 
Turniej nic został przerwany, przeprowadzo­
no normalnie pierwsze gry i należycie go roz­
kręcono. Jest to zasługą nletyłko wysokich 
Kierowników, ale I tych wszystkich cichych 
pracowników, którzy z łopatą czy miotłą w 
ręku prowadzili zażartą walkę z żywiotom

rzędną drużynę. Właśnie Bragadlru jest od 
dwu lat mistrzem Rumunii, która przeszła w 
hokeju na system ligowy w sześciu klubach. 
Goście reprezentują więc najlępsżą klasę swe
go kraju, a że nie jest ona najgorszą, o 
przekonaliśmy się naocznie!

tym

N. S

tu przeważnie o ludzi na stanowiskach I o 
wyrobionych poglądach życiowych, jest rze­
czą bezwzględnie pożądaną, by odnieśli oni 
Jak najkorzystniejsze wrażenia I wyzbyli się 
awersji do „■zwyrodnienia sportowego". Dla­
tego też uważamy, że turnieje krynickie na­
leży przygotowywać szczególnie pieczołowi­
cie I unikać za wszelką cenę incydentów, kłó 
re muslałyby wywołać u ,,nowicjuszy" nie -, 

1 miłą reakcję. j

SKĄD BRAGAD1RU?
Bragadlru? KI, diabeł ten Bragadlru?!
Dokoła tajemnicy nazwy rumuńskiego 

tiu osnuliśmy całą romantyczną legendę.
dawało nam się, 
kieś pierwiastki 
zbójników.

W najgorszym

klu
Wy­

że tkwią w niej chyba ja- 
„brygantów" — rycerskich

razie Uczyliśmy na Imię
któregoś z wielkich ludzi Wielkiej Rumunii

W Budapeszcie odbyło się losowani#
spotkań tenisowych o puchar 
środkowej.

W wyniku losowania Polsikę

Europy

czekają
Węgra-

Jeśli miejscowość Ghica Voda nie ma n'c I - , ...
_____ . . . . ___  ., w tym roiłem trzy spotkania: zwspólnego z wodą, a Jest tylko hołdem dla' mi . Wlocha,mi w a z ______ _

dzielnego wodza nazwiskiem Ghica, to dla-i w Wiedniu. Je5t ,to rOTklad pomyślny.
Altaną

sporo ucaniaków. - / Jest przecież czas waka-

i czegożby, u licha, nie miał też istnieć Braga- 
I dir, czy może tajemnicza „żelazna bryga­

da"?

cyjny. Nie mótoa niestety stwierdzić, by fakt
Niestety,-, jak to zwykle w życiu bywa, pięk-

zarówno ze względów finansowych, jak
i sportowych

Do 30 czerwca 1937 r. rozegrane być 
mają mecze: Czechosłowacja — Wło-

ne sńy 'w'zetknięciu z rzeczywistością przyj-' chy, Austria — Jugosławia i Polska —
ten wpływał dodatnio na zachowanie się. - pToza]cz:ne fOTn)y. p^tazjom
Młodzieńcy w mundurkach pozwalają sobie- potożyJ bnitaln|c kre5 cantacuzi-

,pod adresem niemiłych zawodników pa dwa- no> w spos6b prosty tajemnice na-
|Ct nie świadczące o wysokich • kwalifikacjach fcM)u

| Otóż zdarzyło się pewnego dmia, ie Tenn s 

। Club odkrył pustki ,W. kieszeniach 1 nie miał 
możności finansować hokejowych pomysłów.

Węgry (gospodarze na pierwszym miej 
scu).

Sekcji hokejowej groziła zagłada. Na szczę­
ście ks. Cuntacużlno odkrył w osobie gene- 
rnlnęgo dyrektora największej wytwórni pl- 
wa , rumuńskiego ■ osobistego przyjaciela. Nic 
było -, wielką sztuka przekonać go o wartości 
żywej - reklamy -sportowej I tak to powstała 
howa drużyna hokejowa, która przybrała na-

Do 15 sierpnia 1037 r.: Jugosławia — 
Czechosłowacja, Polska — Włochy, 
Węgry — Austria.

Do 15 września 1937 r.: Czechosłowa­
cja — Węgry, Włochy— Jugosławia i 
Austria — Polska.

W roku przyszłym odbędą się pozo­
stałe mecze, przy czym do 15 Hipca jO3s 
r. odbędą się mecze: Austria — Cze- 
cho&Jowaoja, Węgry — Włochy, Pol­
ska — Jugosławia.

• Do 15. września 1938 r. spotkać się 
mają: Czechosłowacja — Polska, Wło­
chy — Austria i Jiugoslawia — Węgry.

ZA CHWILĘ LEWY OIREKT ।
Pisarskiego dosiegnie Bromsetha podczas walki na meczu iWar-l 

— Oslo. JK tyle sędzia p. Zaolatka. *
ROZMOWA KIJÓW

Oryginalna pozycja za bramka hokejowa,.
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Norwegowle wywiozą z Polski res­
pekt—metyle przed naszymi pięściami, 

przed sędziami. Po preludium po- 
IMańskim dalii oni istny koncert w War 
szawie. W Poznaniu zachowali jesz­
cze cień bezstronności, wydając salomo 
nowe wyroki remisowej w Warszawie 
bez skrupułów uznawali pokonanych za 
zwycięzców. Po raz pierwszy w dzie­
jach boksu polskiego doszło do tego» I 
że cala widownia wygwizdała werdykt 
przyznający zwycięstwo Polakowi. Ten 
■piiękny dowód bezstronności zrehabi­
lituje chyba w oczach gości mocno za- 
szarganą przez sędziów opinię o poi-

Niezasłużona porażka Norwegów
Warszawa - Oslo 10:6. Trzy wyniki naopak. Czortek 1 Polus najlepsi

ciężkich sygnalizowanych bomb wy­
starczyła aż nadto.

Baraten najpierw wałczył ostrożnie, 
potem coaz częściej odważa się na 
kontry prawym sierpem a nawet na kontr 
ataki. Tylko w tzeciej rundzie furiac­
kie ataki Kozłowskiego wytrąciły Nor­
wega z równowagi, ale pod koniec opa­
nował on znowu sytuację. Gwizdy po­
witały decyzję krzywdzącą wiedzę bo­
kserską bardziej Jaskrawo, niż wów­
czas gdy przyznano Kozłowskiemu zwy 
cięstwo nad Kowalskim.

Niebawem druga omyłka.
Seweryniak walczył gorzej z Andreaą

skini „fair play“. Bo napewno nię zro- i senem niż Sipiński. W Poznaniu uzna- 
bił tego ostatni werdykt, którym, krzyw-1 no walkę za remisową, w Warszawie 
dząc Dorobę, starano się zmniejszyć i przyznano zwycięstwo Seweryniakowł. 
rozmiary klęski Norwegów i osłodzić : Norweg ekonomiczny, -doskonały tech 
gorycz. I nicznie par! spokojnie naprzód, znako-

czy zaciekle 1 przewaga tego wzrasta, 
jednakże przyznają zwycięstwo Johrtse 
nowi.

Gorzej, niż w Poznaniu wałczył .też 
Berg - Nansen w wadze muszej. Może 
dlatego że Rundsteiin Jest o wiele gor­
szy technicznie, niż Sobkowiak. a Nor­
weg w ogniu wymiany ciosów stracił 
wiele ze swej czystości ,i precyzji

Rundstein parł do zwarcia, ale z tru­
dem przebijał się przez długą gardę 
Norwega, który odpowiadał mu ładny­
mi seriami: powoli Nansen traci styl, 
ale nabiera mocy. W drugiej irimdizie 
Norweg ma rozbity nos, ale nlezrażony 
tym rzuca się w trzeciej do ataku, któ­
ry Rundstein powstrzymuje niezbyt

świetnie wypadł Polni, dystansując, prawy potężny hak J®*'® 
zupełnie Kajnara, choć walczy! z innym | deski iWsta! o sekundę za pozno. 
przeciwnikiem, bo z Nansenem, Polak j umyślnie?
tańczył kolo Norwega, ciągle zmienia- Pitsarski .wypadł w wadze
jąc dystans nieuchwytny Jak cień, a co । słabiej, mż Szymura. Na początku op -
chwila przypominający się kontrami, z 
których Jedna posłała Norwega na de­
ski. Ekonomicznie przeprowadza Polus 
swój plan: trafiać rzadko, ale celnie, 
nie pozwolić się trafić. Pod koniec Nor­
weg jest tak zdemoralizowany, że boi 
się wyjść z za swojej gardy.

Zawiódł nadzieje Miks w wadze śred>- 
ntej. W przeciwieństwie do Pisarskiego 
nie umiał on powstrzymać naporu Til- 
lera lewym prostym, kontry jego były 
też bojażliwe. Tylko raz wstrząsnął

nowal co prawda lepiej sytuację, a 
swymi potężnymi sierpami i hakami dal 
się bardzo we znaki Bromsethowi. w 
trzeciej rundzie jednak Polak «lekce­
waży! obronę i choć miał cały czas ini­
cjatywę oberwał wiele..

W wadtee koguciej Czortek znów wy­
punktował Nielsena, ale znać było na 
nim zmęczenie meczem poznańskim. 10
też po dwu rundach, w których przewa-

Norwegowie znieśli zreszitą krzyw- micie się kryjąc tak, że Seweryniak z 
dzące wvroki po męsku. Uśmiech nie inudem ulokował parę ciosów. Draga 
zszedł z ich ust ani na chwilę. ConaJ-' ™n.da należy bezapelacyjnie db A.n- 
wyżeu gorącziktwy sposób waliki świad- dreassena, przyspiesza on .'iwę serie 1 
czy! o wewnętrznym wzburzeniu; zbyt trafia trzy razy soczystym prawym 

- - - ' ■' sierpem, Seweryniak ma od Sipińskiego

skutecrzmiic kontrami. Zwycięstwo Nor-, Norwegiem .pełnym ciosem, ale widząc i 
wega zasłużone, cłtoć wynik remisowy że nie zrobiło to na n.im wrażenia, stra- 
by go nie skrzywdiait 1 cił do reszty otuchę. W drugie! rundzie

łapczywie dążyli też do nokautów, 
wicdiząc, że tylko w wypadku decydu­
jącego zwycięstwa będą mogli być 
spokojni.

Może dlatego też walczyli gorzej niż 
ir Poznaniu, choć walczyli dobrze. Po 
kazali Warszawie, tak Jak pokazali Po 
Jnaniowi, co znaczy wysoka kultura 
(portowa, oparta na doskonałej szkole.

Gdy gdzie przewyższali Polaków wy

8:2f to trochę wstyd...
Garbarnia przegrywa z Naprzodem w Li pinach

ea Potok* był* znaczna, * Norweg pran 
żvwał ciężkie momenty, w trzeciej d 
szedł on do głosu, a dzięki doskonalej 
pracy nóg stał się niemal równorzęd­
nym przeciwnikiem^Czortek co praeda, 
zupełnie wyraźnie się oszczędzał.

Sala Cyrku była znów wyprzedana 
Dochód z meczu warszawskiego prze­
kroczył dochód z meczu poznańskiego 
I to po wyniku poznańskim, który n 
był zachęcający dla frekwencji. PZt 
będzie musiail na przyszłość brać -to tpo . 
uwagę, Jeśli »le chce mieć pustek w kn-
sic. St. R.

Powinno być 10:6
ale dla nas, mówią goście

flgkoleniem, potrafili swą techniką wy- 
^iwnać inne walory przeciwników: bo- 
Jowość, twardość, potęgę ciosu.

Dokonał tego zwłaszcza znokautowa 
ny w Poznaniu Barsten. Jedna akcja, 
Iciórą udało mu się przeprowadzić w 
walce z Krzemińskim, pozwalała przy­
puszczać, że Jest on nieprzeciętnym 
pięściarzem. Przypuszczenia te po­
twierdził on w Warszawie, zwycięża­
jąc Kozłowskiego,

Przewaga siły była po ctronle Ko­
złowskiego. Ale jeszcze raz okazało 
się, że potężny cios niepoparty techni­
ką ani szybkością może powalić tylko 
początkującego lub źle szkolonego pię­
ściarza. Ale po Barstenie widać, że li­
czono go przede wszystkim defenzywy. 
Dla piorunujących strzałów Krzemiń­
skiego była ona nie wystarczająca, dla

gorsze uniki i balans ciała, a braki to 
stara się pokrywać kontratakami.

W trzeciej rundzie Sewerynik stawta 
wszystko na Jedną kartę 1 ustawicznym 
atakiem istotnie rozbija Norwega — 
gość z północy przestaje się uśmiechać, 
opuszcza gardę, ale z sza ona energią 
zbiera siły l pod koniec zmów opano­
wuje sytuację.

Sędziowie najpierw ogłasza']* remis,
co byłoby i tak ^chlebne dla Sewery- ^ces^ z mirzom v .... .....
niaka, a po chwr i zmieniaj* wyrok na; Polskit Ruciiem (3:1) i Amatorskim 1 Ksi^a (23 min-). Stanowskiego (25) 
zwycięstwo Polaka. Medowma znowu, (4.?) jeszcze jeden, w postaci wyso-l' 7nAw

KATOWICE. 10.1. — Tel. wl. —। Na- chalski. W 'ataku wyróżniali słó niezwy 
przód (Llpluy) — Garbarnia (Kraków) jcl* fiNifp.HcriMMłnłA S.fcoemwclH
8:2 (3:2). Bramki dla ślązaków zdobyli 
Stasiowski 5, Książek 2 I Bochnia 1. Dla 
krakowian obie Pazurek. Arbiter p. 
Kossek z Siemianowic; widzów około 
2 tysiące. * -jf

kle Inteligentnie grający Stanowski.
wystażony Teuber i Piec I. W pomocy 
— Piec II ł, nfeprzebieralacy w środ-

Interesującym Jest, Jak oceniają na­
szych pięściarzy goście norwescy. Pa­
miętajmy, że ocena ta jest o tyle waż­
na i ciekawa, że Skandynawowie przyj® 
chali do nas. nie posiadając najmniel- 
szego pojęcia o klasie przeciwnika, a 
więc to co mówią w tej chwili nie ięst 
powtarzaniem utartych opinii! ani pojęć 
prasy, ale wyłąpznie reznilitatem wła­
snych obserwacyj ringowych.

Pokonani© Polaka uważam za s^ój 
największy sukces. Ani Pisarski, aa. 
Miks nie okazali się tak poważnym 
przeciwnikami, choć Pisarskiego sU- 
wiam wyżej od Miksa, Żałuję, że ri* 
sarski nie dal nń rewanżu w Warsza­
wie.

nie mniej wyraźna.
Trzecią pomyłkę popełniono w wa­

dze ciężkiej, w której walczyło dwu 
półciężkich Doroba 1 Johnsem.

Norweg początkowo osiąignąl pnzeiwa 
gą zarówno w zwarciu jak 1 na dystans 
Ale Doroba nie należy do bokserów, 
którzy łatwo kapitulują. 21 niesłabnącą 
energią rzuca się w wymianę ciosów, a 
gdy wreszcie znajduje dystans dla 
swych kontr, nietylko wyrównuje wal­
kę. ale zbiera więcej punktów. Nie zmie 
nia tego fakt, że Johnsen trafia parę 
razy soczyście. Doroba di końca wal-

kach. Haiws. Bramkarz był na ogól ma Oto opinia P. dr. Bouga:
lo zatrudniony. — Nie należę do rzędu działaczy, kto

Naprzód tawiie Hfah. « I I«y wio potrafią pogodzić się z klęską.NaSutetrentognaie^a bramki się na-boksie, uprawiałem boks,
»i<isRici ao rzucu ao swycn «“««'W tren mg na jedna DramKe, ale । * 1Q?r d'zterżvhm tytuł mi-czterokrotnym mistrzem! wdaj* tydco trzy gole w wŁlw

1 znów Książka z wyraźnego spalone- Moim zdamem. mecz warszaw- 
• 'siki powinien był zakończyć się rezul-

. tatem 10 to dla Oslo. Ani Adreasen nte 
przegrał z Seweryniakim, ani Barsten 
nie poniósł kieski z Kozłowskim. Nie 
rozumiem w Jaki sposób sędziowie pol­

Leader IW śląskiej dorarcit do swych

nom bynajmniej tak łatwo, jakby sle
■wydawać mogło x suchego wyniku cy­
frowego. Garbarnia zaprezentowała sle

go w 34 minucie: inna rzecz, że w czte 
rech wypadkach Włodkowi z pomocą 
pośpieszyły słupki względnie też po­
przeczka.

Po zmianie lipinłacy mimo orzeefw-

Barsten Jest rozgoryczony decyak | 
sędziowską. I

_ Jak mogli sędziowie wydać tak5| 
werdykt! Przecież górowałem wybitniej 
nad Polakiem. W Poznaniu poraź pierw i. 
szy na 50 stoczonych meczów spotkało 
nin.ie nieszczęście: Pierwszy nokaut., 
Zgapilem się i Krzemiński trafił mnie 
lewą. Choć zostałem znokautowany, to i 
jednak Kozłowskiego uważam i" , 
szego pięściarza, (m. al.). [

za lep-{

Na Horyzoncie znowu Dortmund
Ntaney M aldad awe] reprneota- 

e)l *n mecz betawnU b Polską, (14 hitego w 
DnrtmuiuMe).

Walczyk bcrfai w «««I Ksiaer (««. Pł- 
tosseefc), kogłtd* RaępWIbsr (Ora»O, Par­
kowa Miner (Bastesneyer), lekka DlxW 
«merner), pćłłrednla Muraełi (Knoth), 
«iH Baumgarten (Bfcsn), półdęika Vogt 
i[Krnmm), delta Runge (Sclsnarre). _ 
.„■ Jest, to n|cwęl|plBwfa najstłnlejara draty- 
isa. na jata Rreaię. Po kstartrołaJnej po 
całce w Irtamtil (14:2) Niemcy nłewatpPwle 
tlołożą anstyaticldi sU, by autoeeaetn nad Pol- 
«ką zatrreć nieprzyjemne potlcnitde.

Zespół nłeinledd nazwać «nożna dntłyną

Nle ma wice dotęd tadnycft „«aktAir doto- 
nanydi", aą tySco rozmaita pobożna tycze­
nia. W tendencjach tych zwraca uwagę re­
alizacja hasła „o jedną wagę w dół" w ta- 
tegodU lekkiej i półśrednlej. Ptzypomnljmy eo 
bie, że pod tym samym hasłem żegtowaJH- 
my w 1932 roku. W tym samym Dortmun­
dzie «nyskaiiAmy wtedy niewesoły wynik 
2:14. i

frowego. Garbarnia zaprezentowała sle nego wiatru, bynajmniej nie rezygnują 
lako zespól zwarty, ambitny l twardy, z ofenzywy, to też stalemy sle śwlad- 
Naprzód jednak okazał się daleko' kami pięknej, otwartej l eupehiie wy- 
twardszy, ostrzejszy. Do tak wysokiej równane! gry. Doskonała gra pomocy 
porażki krakowian przyczyniły sle nie Naprzodu pcha atak gospodarzy ciągle 
wątpliwie w wysokim stopniu soecy-No przodu, a napastnicy wykorzystuj* 
ficzne I wyraźnie niesprzyjające wa • j sytuację, podczas kiedy Kwintet 
ranki terenowe i atmosferyczne (silny: ofenzywny Garbarni nie może poszczv 
wiatr, ośnieżone, zmarzłe boisko). cić się zbytnia skutecznością.

Atak Garbarni w nieco odmienne] Bramki padała teraz w nasteciuJacel 
konstelacji niż zwykle gra® bez zby- kolejności: Stanowski (2 min.), Pazu- 
tniej wiary w swe siły. Najlepszy w rek (8), Stanowski (8 i 9), Pazurek (37) 
dalszym ciągu Pazurek. Pomoc gości Bochnia (40): i znów Stanowski w 43 
zdradzała wybitne przejecie sie n’e- ustala wynik dnia, uzyskując z dosko- 
sprzyjającymi warunkami 1 dlatego kur nałego podania Pieca główka nateiek- 
czowo trzymała sle tyłów, przesadza jniejszą bramkę.
Jąc poniekąd z góry wysokie zwvcie-| p. Kossek wyraźnie faworyzował.,*, 
stwo ślązaków. Obrona Garbarni nato­
miast była boda! że najlepsza formacją 
na boisku. Twarda l nieustępliwa, in-

frtórzy nterat Jut adali na eehdłeo egzamin 
bojowy.

Znajdujemy włęe obu adobjwcćiw złotego 
medalu olimpłjgldego Kalsera 1 Rungegu 
(cnwyctęzcę Krenzs, Chomy I Piłata).

Poprzednich naszych przeciwników a me- 
ezów Tnlędzypartstwjowych -Re^erilbera (re­
mis z Rotholcem 1 przegrana :#KrzemiteHm) 
t Muracha (zwycięstwo nad Mlslurewteem).

Wreszcie «tarych znajomych z meczów mię 
dzymiasto-svi^h z Wrocławiem ł Hamburgiem 
— Minera i Battmgarten* (zwycięstwo nad 
KamphtElrim).

LeMd Dlzkes nafrfy do najbardztej ełrte- 
«ujacycli zawodników młodego pokolenia, a 
póteięjkl Vogt jest złem koniecznym, bo ka­
tegoria ta po ustąpieniu Piirseha dotąd nie 
małazta godnego reprezentanta.

Tak przedstawia się reprezentacja Niemiec. 
Jednocześnie pTsma opublikowały skład re­
prezentacji Pofcld na ten mecz. Przedstawia 
Mę on według tych Inforntacyj następująco: 
Sobfcnwiak, Czortek, Krzemiński, Sipiński, PI 
mrski. Chmielewski, Szymura, Piłat.

Skład ten nasuwa tyle znaków zapytania, 
a ogłoszenie ? go ar przeddzień występu 
Kozłowskiego i Poluss wydawało Mę takim 
nonsensem, że postanowiliśmy winrogedność 
tej informacji sprawdzić n przewodniczące­
go wydzSnhi sportowego PZB p. Rytarczy- 
ka.

— Zapewniam panów — oAtdadezyt p. Ry 
barerfk — J®* 10 «kład fikcyjny. PZB
dotąd reprezentacji nic rratallł i żadnego skla 
du nie ogłaszał!

Niemcy proponują przejazd 11 osób 
druga klasa od miejsca zamieszkania w 
obie strony, 220 marek jako zwrot diet 
na dwa dni podróży, na miejscu utrzy 
manie i hotel, oraz po 10 marek na oso 
be diet

Wlosl zgodzili się zasadniczo na pro 
tonowany mecz z Polska. Miejsce spot 
kania i bliższe warunki zapowiadała na 
później, (ss.).

bletaje pcraonalne. Niechętni» nę>. wMaWi- 
byńmy w reprezentacji SipUtaidego, którego 
cenimy Jtrico najtepasego botom - tectmita, 
ale za to ntato Biacujeroy Jego artołnoM bo 
Jawę. Sipiński umie mecz tatfnle pmgrta — 
nie ami« wygrać. W «woj karierze reprezen­
tacyjnej na 10 apottart odniósł zaledwie Jed 
no zwycięstwo (nad Węgrem Nemerthem, ma 
Cieszącym ate zresztą najlepszą mazie*).

Więc nie Siptńsfcl, tym bardziej, te Po­
lus dowiódł niedzielnym meczem naprawdę 
wysokiej formy. Nie ma więc ta tednych 
wątpliwości, ani wahań.

Są natomiast pytajnild rad nsswMrfein 
Krzemińskiego. Nokaut z Norwegiem może tyl 
ko w pojęciu ludzi myślących bardzo sym- 
pHej,styćznie stanowić legitymację zra wyjazd 
do Dortmundu. Krzemińskiego od dawna 
wprawdzie nie mieliśmy sposobności widzieć 
przy trudnej robocie, ale znamy go nie od 
dzisiaj 1 wierzymy, te reprezentuje on nad­
zwyczajne warunki pięściarskie i — najo­
brzydliwszy, najbardziej mechaniczny szablon 
w operowaniu ewą główną bronią (lewą w 
żołądek).

Na przybyłego z odlegfoóri tysiąca kCo- 
metrów Norwega ta lewa wystarczyła, nia 
wiadomo jednak czy starczy na Minera. Mol 
na nawet założyć się, le nie wystarczy, bo­
wiem Krzemińskiego widział Już trener Nlem 
ców Joe DIrcksen 1 nawet potrafił odpowied­
nio nastawić na niego Rappslłbera w 3-ej’ 
rundzie.

Mecz z Niemcami Jest zbyt poważną, zbyt 
doniosłą próbą, by wystawiaj nart zawodni­
ków Uczących na szczęśliwy cios (hrcfcy strt- 
ke), Idących ,.na wariata'* do walki. W kul 
dej kategorii reprezentować nas powinien 
rzeczywiście najlepszy pięściarz polski. W ka 
tegoril piórkowej nie jest nim Krzemiński — 
to jest chyba jasnel

Dlatego też jesteśmy zdani*, te Krzcmlft- 
skl mógłby tyBro wtedy wehodźfó w rachubę 
jako reprezentant, gdyby w ciężkiej próbie 
(nie byt nią mecz z Baretenem) na terenie 
krajowym przekonał kapitana związkowego 
o zarzuceniu szablonu l urozmaiceniu aposo 
bu waBd.

Zwracamy również uwagę ootieegawczą na 
sędziego. Ma być nfm p. Bergstrltm * Am­
sterdamu, który zarówno podczas meczą Pot 
sfra — Niemcy w Poznaniu w 1934 roko jak 
i podczas spotkania Berlin — Warszawa 12:4 
w 1935 roku zasłużył sobie na opinię arbitra 
faworyzującego gospodarzy. Takie skłonności 
są w ogóle nie miłe, a Jul w Dortmundzie 
mogą być specjalnie niebezpieczne 1 (end).

terwcniowala zawsze w porę.
O Be chodzi o zwycięzców, to moż­

na o nich mówić tylko w superlatywach. 
W drużynie tej razi tylko obroną, słab­
szy zwłaszcza był intemacional M-

zespół Garbarni.
Garbarnia: Włodek (Jakubik): Stan- 

kusz, Sycz; Soldan, Wikzkiewicz, Ood 
niewskl Polus, Pazurek. Czub. Woź­
niak. Tyrakowski.

scy mogli wydać podobne wyroki.
21® się również spisywał sędzia rin­

gowy p. Zapłatka. Taki tęgi pan abso­
lutnie nie nadaje się do roli arbitra. P. 
Derda w Poznaniu wypad! o wiele ko­
rzystniej!

Z warszawiaków bardzo nł! się podo­
bali Czortek, Polus i Seweryniak. Ża­
łuję bardzo, że nie doszło do rewanżu 
Tilier — Pisarski. Nasz reprezentant w 
Wadze średniej wypadł w stolicy o wie 
le korzystnie], niż w Poznaniu 4 na 
iptwno bez trudu pokonałby tuta! Pola­
ka,

Pięściarze polscy okazali się prze­
ciwnikiem bardzo, poważnym. Ich wspa­
niała kondycja zaimponowała mli- Brak 
im jeszcze tylko wyszkolenia technicz­
nego. Przyjęcie królewskie!

Tilier w Warszawie oświadczył:
— Jechałem do Polski z myślą, że 

znów spotkam się ze znakomitym 
Chmielewskim. Walka z nim jest saty-
sfakćją. Mam dotąd przed oczyma je-Naprzód: Kolender. Michalski Kan- ------ ------ —------- - - -

darta: Klosek. Piec II. Kalus. Piec I.«go wspaniale zwycięstwo nad Gillar-
Kslążek Teuber Stanowskl Bochnia. kieml ___________ * '

jPnzecf 3-ma Katu i

p. Stan. Cendrowskl sędzia punkto L 
oburzo- i:wy meczu Csk> — Warszawa,,------  - ti,. 

ny niesłychaną postawą pubhcznośc. 
podczas tego spotkania, złożył ca ręce ... 
przedstawiciela Wydziału Spraw 5ę- 
dziowskich WOZB chor. Slabickiego j
swą legitymację.

P. chor. Slabickf odmówi! przyjęci* 
legitymacji, nakłaniając p. Cendrcw^ski# 
go do cofnięcia swej decyzji. P. ,-^n“ 
drowski zapowiedział, że sędzią nie bę­
dzie i odeśle swą legitymację do 
WOZB pocztą.

Pozwolirny sobie przypomnieć, że P. 
Stanisław Cendrowski jest byłvm ka­
pitanem związkowym PZB Jedrym z 
najlepszych znawców pięściarstwa . w 
Polsce, i wreszcie — co najważn elsza 
— człowiekiem o nieposzlakowanej 
bezstronności sportowej > uczciwości 
osobistej. Ustąpienie takiej osobistości 
z grona sędziów byłoby dotkliwą stra­
tą społeczną, byłoby pośrednim obni­
żeniem wartości całego kolegium Ten 
wzgląd na dobro ogólne powinien wpły­
nąć na zmianę decyzji, i ,

Perry zwycięża ponownie Vinesa
Był to Jeden z niezapomnianych me­

czów tenisowych.
Lipcowe słońc© paliło niemiłosiernie. 

Na stadionie Rolland Garros było parno 
i duszno. Anglia pobiła Ameryke w m© 
czu miedzystireiowym o puchar Davlsa. 
Ostatni mecz miedzy EUsworth Vine­
sem i młodym Anglikiem Fredem Per­
ry byt już właściwie formalnością.

A jednak przeciwnicy wakzvUi Jak 
szaleńcy. Bo Vines był toż mistrzem 
Wimbledonu, pokonał 4 razv Perryego. 
Perry byt dobrym graczem, niczym 
więcej.

Mecz trwa! 5 setów. Oistatni set byt 
walka serwisów. Vines upadl. wyda­
wało sie, że skręcił sobie nogę, ale 
walczył niezłomnie dalel. Perry też nie 
kapitulowali.

Doszło do 6:6. Perry wygrał awój 
serwis, nadeszła kolei Vinesa.

Długi, szczupły Amerykanin słabł w 
oczach i Perry doszedł do 40:15, Vines 
podniósł ramie aby serwować może 
ostatni raz w tara meczu.

I nagle ręka opadła, wypadła z niej 
piłka, potem rakieta. Vines zachwiał 
sie. upadt 1 leżał twarza w czerwonym 
pyle stadionu Rolland Garros.

Podbiegł do niego Perry: Borotra 
wyskoczył ze swe! loży. Wyniesiono 
Amerykanina.

Drogi ich rozdlzlelily sle. Vines zo­
stał mistrzem zawodowców. Nie miał 
Już nic wspólnego z amatorem Per- 
rym. Anglik zaczai swa dumna karierę 
i został mistrzem amatorów. Kto by!

lepszy. Kto był naprawdę mistrzem I szym fizycznie wola I nerwami W de- [ Pił a zmiana. Vines przelał totejatyw* 
I cyduiacym momencie bvi nienowstrzy-1 me dopuszczał ostrymi uderzeniami

Wtóh k» attat M ta- maty iSamal ,»Ko męel.-ntk., lak
____ wiaiw «tama! vn nrzed trzema laty. oieaow AngiiKa. aoy zacoyc prowacze-

śnriata.
Po trzech latach los zetknął Ich zno- umuj. ««m»! o„v.Sv 

wu. Perry został zawodowcem. Wielki złamał go przed trzema latv.
Nigdy nie brak było Perryemu Ini­

cjatywy i zdolności czynu. Gdy Vines
pojedynek o pierwsze mleisce w teni­
sie światowym mógł się odbyć. - ------------------ - . . .

Ameryka uważała to spotkanie za! wygrał pierwszy serwis. Angbk sle nie
sensację. Madison Sonar© Garden mo- przejął, jego serwis był nie tak p;>tę-
że pomieścić 15.000 widzów. było ich
18.000. Na meczu Tilden — Cochet by-
lo w kasie 30.000 dolarów, dziś było 
60.000.

Zakładano sle. Vines byt faworytem. 
Wszystko przemawiało za nim. Zawsze 
grał w hali lepiel niż Perry. Mecz od­
bywał sie w Ameryce w atmosferze 
życzliwej Vinesowi. A czyż Vines nie 
był nadto niepokonany. Czyi był spo­
sób na lego strzały armatnie?

A jednak Fred Perry pokonał Vineas 
gładko w 4 setach 7:5. 3:6, 6:3, 6:4. Do 
wiódł swego mistrzostwa.

Był to bardzo dobry mecz. Grane 
twardo, szybko 1 z impetem. Ale nie 
to zadecydowało.

Perry wygrał dzięki zaletom, które 
stworzyły Jego sławę, dzięki sile 
swych nerwów. Ten rasowy atleta, 
pełnej krwi sportowiec, silny i wy trzy 
maty panuje zupełnie nad swymi ner­
wami. Potężnym uderzeniom swego 
przeciwnika przeciwstawił on ducha 
walki, spokól i zdolność do wyzyski­
wania każdego błędu. Był, jak to się 
często zdarzało, nie tvle lepszym gra­
czem, ile lepszym sportowcem. Silnlej-

żny, ale (lepiej plasowany. Jego ude­
rzenia mniel ostre, ale zato o ileż bar-
dziej rozmaite.

Kiedyś w roku 1932 pokazał Borotra 
Jak można pokonać Vinesa krótkimi 
piłkami, które pada! a ood katem nie­
dogodnym dla Amerykanina. Ęerry o- 
żywił te naukę. Poddawał sie tempu 
pnzeoiwnifca i kontrował. Do 5:5 każdy 
wygrywał swój serwis, potem udały 
się Perryemu dwa loby 1 jeden aitak 
przy siatce. Vines stracił pewność, 
przegra! serwis l seta.

Vines zwiększy! w następnym sede 
tempo. W swe beWiendy i odbicia ser­
wisów włożył pełną siłę. Gdy doszedł 
do 3:0 gra była przesądzona, choć 
Perry przypuści! kontratak, który go 
tylko zmęczył.

Zmęczy! na krótko. W trzecim secie 
Perry ®nów zaszpurtował. z żelaznym 
zdecydowaniem ruszył do ataków przy 
siatce, odebrał serwis Vinesowi I pro­
wadził 3:0. Panował teraz zupełnie nad 
piłką i dbał tylko o to abv nie prze­
grać serwisu, którym spychał Vinesa 
do defensywy. Udało się: Perry wy­
grał seta.

Po pauzie wydawało się, że nastą-

nie 3:0.
W tym krytycznym momencie poka­

zał Perry swe całe mistrzostwo. Za­
czął zmieniać uderzenia, wyprowadzi 
Vinesa krótkimi piłkami s rytmu ł 
stworzył system defensywny, któremu 
nie podołał Vines. Amerykanin musiał 
biec do siatki, gdzie dostawa! piłki na 
niedogodnej wysokości, tak. że nie 
mógł ich zabić drajwem. Vines prędko 
stracił głowę, a Perry opanował sy­
tuację i "wyrównał na 3:3. Vines znie­
chęcony zaczął grać nerwowo, łapczy­
wie; meopatrznie chodzi! do siatki, 
gdzie Perry mina! go parę razy wspa- 
niaJe, przegrał serwis Perryego l swój: 
było jasne, że pnzegrał cały mecŁ 
Perry spokojny l opanowany serwisem 
zdobył 40:1'5. zakończył spotkanie w 
pierwszym meczbolu.

Świeżość i spokój typowego mistrza
amatorskiego 
i mechanika 
dowego.

triumfowała nad rutyna 
typowego mistrza zawo-

Cart Rles

W Cleveland odbył się drugi poje­
dynek pomiędzy najlepszymi tenisista­
mi świata Perrym i Vinesem. Zwycię­
żył po raz drugi Perry w stosunku 
18:11, 6:3.

Za Pierwszy mecz w Nowym Jorku 
Perry otrzymał 20.000' dolarów, a VI- 
nes tylko 7.000 dolarów.

Gorące i lodowate 
ambiefe Krynicy

być zima. Dzid lalklcś kaprysy, humo-1 to sle piekło, lekkie trzęsienie ziemi I 
ry i fanaberie. Na ulicach zamiast pie-l buchnął — wprawdzie nie gorący Żu-

Krymica, w styczniu. pasjonatów, bez których sport nie
Krynica jest jak panna! Wciąż przy- mógłby prawdopodobnie istnieć. Waż- 

- —njej,S2C- nj-2 pilnowanie „Iwonki" sabiera nowa szatę, wciąż sie stroi z ta --------- .... ------ ----- ----------
tylko różnica, że "w miarę przybytku dlań interesy K. T. H.
lat staje sie coraz ponętniejsza. j Fest poza 'tym p. Żarlokowsfct, Jak
— — — — — — — wszyscy podebni mu ludzie, zapalonym

Stara elektrownia, gospoda „Pod zam 
kiem“, poczta — wszystko uległo mo­
dernizacji. Tylko Komisja Zdrojowa 
mieści się nadal w dość obskurnym kur­
niku,. Sekretarz jej p- Jodłowski tloma- 
czy fo Jednak bardzo prosto: nie 
ubiór stanowi o wartości człowie­
ka, ergo: stać ją na to, by rezy­
dować w budzie, której „estetyczne" 
piękno podnoszą misterne zimowe o-

entuzjasta i niepoprawnym optymista! 
Krynica leży cała w wodzie, z nieba 
sypia się 'Płatki mokrego śniegu, baro­
metr nastraja na płacz, a tylko P. Żar- 
liikowski widzi jakieś tajemnicze prze­
jaśnienia na Północy. lotóre napewno— 
zwiastują mróz!

Przejaśnienia w ciągu południa prze-
noszą sie wprawdzie z Północy na Za-

szalowania!
Nie cziuijemy sie w prawie do wy­

dawania ooinii o duchowych zaletach 
tej inrtytucii. Wiemv tylko, że nie b/aw 
jej serca dla sportu! Kłppocze sie tam 
p Jodłowski, niemniej niż p. Szew­
czyk i cala reszta personelu, którego 
nie um!elfbvśmv nawet wymienić i 
nazwiska Zjawia sie często^ gęsto 
tarlikowski, cersoo* » Jan» z»tnycn

Iknej białej krakowskie! kaszy, coś z 
podlejszego gatunku ciemne] tryczan- 
ki, a lód...?

Z tym już inna historia. Tuta] walkę 
wygrywa bezwiednie Krynica, która 
na niesforna odwilż znalazła doskonale 
antidotum.

Dziś właśnie wraz z wiedeóazyksml 
zwiedzaliśmy zakład, gdzie dokonuję 
sie tajemnicze misterium przemiany ga 
zu na krystaliczne bloki o temperatu­
rze 79 stopni poniżej zera!

Nie należy to wprawdzie do aportu, 
niemniej jednak zasługuje na uwagę, 
nawet na łamach pisma fachowego, ze 
względu na tę osobliwość 1 korzyści, 
jakie czerpie z nici hokej lodowy.

oię wp-MiwuAię l> * uuiuw na *-u- nnwawes 
chód, mróz buja gdzieś po stratosterze. I ‘'j
niemniej jednak wieczorem robi sie

Krynicki Zarzad Zdrojowy wytkoncy
r’''””"’:::? najrozmaitsze inowacje 
wbił sobie w głowę, żę musi konieciz-niemniej jcunaiK wieczorem rooi sie .„l,; j , ,

chropowato i na stadionie’ wita nas lo- L Karlsbadowi i
znaleźć źródła Zubera o naturalne] cie-kainy meteorolog pochylony triumfal­

nie nad pierwszorzędnym lodem!
* ! czterysta, piećset i więcej metrów. Aż

Pod Jednym względem zepsuta nam j dojechano do dziewiątej setki! Wtedy 
sie Krynica: dawniej nie miała fo-1 nastąpiła ,.bida*‘. Stuknęło, huknęło, 
chów! Gdy był turniej noworoczny,1 zaczęły wylatywać kawałki świdrów 
rozumiało »1« samo przez sie. i® musi i resztki wiertntczycb Mrzcdzi. vobi-

plocie. Zaczęto wiercić. Wiercono sto 
i dwieście metrów’. Wiercono trzysta.

; ber — ale dwutlenek wygiął
Siła ciśnienia? Drobiazgi — Tylko 

45 atmosfer. Coś podobnego istnieje 
1 Jedynie w Anglii 1 we Włoszech z tą 
i różnica, że naturalne ciśnienie docho- 
1 dzi tam zaledwie do 18 atmosfer.

„Gorące“ ambicje Zaraądu Krynlc- 
I kiego pod tak silnym naciskiem prze- 
1 mieniły się — w lód. Dziś Obok wie- 
; źy wiertniczej znajduję sle budyneczek 
i przeznaczony dla wysoce oryginalnych 

suchych kąpieli .1 suchej fabrykacji 
, sztucznego lodu. Otrzymuje go sle dro- 
, gą odpowiedniego procesu z dwutlenku 

■węgla, który baje radośnie z ziemi.
O skompliikoiwanym dla laika oroce- 

sie nie będziemy pisać. Natomiast po­
damy Jeszcze, żę lód ma temperaturę 
79 stopni poniżej zera, że fabrykuje sic 
go ok. 250 kg na godiz„ że w kicie wsta­
wi się jeszcze trzy nowe prasy I że 
dziś Już ze sztucznego Jodu'krynickie­
go korzysta cała Polska, * także i... 
miejscowy tor lodowy.

ciepłą derke, niż maszerować na Ja­
kieś, problematyczne hokejowe zawo­
dy. W cichości ducha marzyło sle o 
odwołaniu meczów, gdyż przecież ka­
sza z woda nie jest strawna dla krą­
żka. Tymczasem rekonesans na stadio­
nie przynosi frapujący rezultat Z wo­
dy ani śladu, jest natomiast piękna 
szklista tafla.

Trjjemnica szybko sie wyjaśnia! Z 
chwilą, gdy pokazała sle Pierwsza wo­
da. na stadion sprowadzono transport 
około li?5 Ikar sztucznego lodu. Pokru­
szono go 1 zasypano nim powierzchnię. 
79 stopni zrobiło swoje! Woda na­
tychmiast straciła fantazję. Skurczyła 
sie. ścięła i przeszła w stan stały. 
Gmiki węglowego lodu delikatnie 
zmieciono i — nic Już nie stało na prze 
szkodzie. bv przeprowadzić dwa spot­
kania w idealnych warunkach, mimo że 
z dachu — nadal kapało.

Dziś krynickim zapaleńcom sporto-

Po trafnych przepowiedniach p. Jlar- 
likowskiego w czwartek zapanowała 
nieuchronnie... odwilż. Woda ciekła z 
dołu i z góry, zrobiło sie mokro 1 prze­
nikliwie, ctociałn sl* raczę] uciec pod

wym marzą się sny o sztucznym torze 
naturalnie przy wyzyskaniu tak dosko­
nałego naturalnego produktu. Podobno 
robiono już obliczenia, podobno wygo-

Sensacje zagranicy
DYNAMITERS W BUDAPESZCIE

BUDAPSZT, 10.1. — Teł. wl. — 
d™iy"ą kwiadyjsta Klmberlsy Dynamitem 
pofconat repr^enteęję Węgier w rto^wiku 
1:0. Joiyną bramkę zdobyt Kemp v drugiej 
połowie. Atak wejlerski inial wiele okazji do 
KteWC K*»»» w piątek w
ford ®^8eUo’^le miejscowy pokonał Ca

B^K2R.'’ ŚW,ATOWY W ŁYŻWIARSTWIE 
wodv°lvhv!aSH?tly i’1-^ "t^zynarodowe za- 
wouy ly.twianuie w jezdzle szybkiej part i pa-

J«żćzle part na 500 mtr znana re&ordzl-
Scho“-Nielsen ustanowi.

4 światowy, osiągając 48,S 
,rclior,i na,eża‘ ró^ici uo Norweżki 1 wynosił 49,3

_ bradl bezkonkurencyjny 
akocSn_______________ TeI- — 14,1 wIeMef
iMMH %Snta!Ł.aw3*!«ł’’ K,owu Jllnlor

«kokami 72.5 I 73 mtr 
niemiecka jak: Weisheit, M.irr. 

ren»n^'«§*6», Hasclberger i Norwega Soe- 
7?fSr ’ P°2a n™’’1'-'"1 »<e przekroczył

TENIS W ST. MORITZ
„«1 MlOjjynarodowym turnieju tenUowrm 
et- n*' czołowi austriaccy tenisiści ^2 
stall. wyeliminowani. Włoch de fi

3:6 <«-1
-- Mall wyeliminowani. Win,

towano Plany i podobno do realizacji, tonat Enworowskiego 3:6 6ó' 
'ch braió tylko kilkudziesięciu tysięcy. cuz wyeliminował Metaxę lo g-4 w 

Mieimv nadzieję, że sie znajda! .panM austriacki,’t»i.
N. Snssernif.ra 12% «'ił Haro-Eto



KrytAs,

PRZEGLĄD SPORTOWY PonlafolateS, II łtyamla 1937 t.

Międzynarodowa próba hokeistów
Od specjalnego wysłannika na turniej Krynicki

Wr. 3

^ćst n*: frapującego. Zdaje alf, *4 już 
itflenlilć moim, U impreza tegoroczna nie
^tirorsy bardzo przeciętnego poziomu, na 
M ntadoertatsezrago treningu naszych
jofttyg «tata »1« również iłaba ktam prze- 
^nUtóir z*grantaztnyeb.

frognia drugiego dnta pr»ewidywnl dwu 
gojmnta: K.T.H. — BragatMra | W.E.V. — 
fytyszsiptaita. PiibllanoM utawiła alę tym 
(gjgci w zMcntfę atabazym tooiqplecle. Powo­
da byl nietyta «nota brek zainteresowania, 

raczej fatalna auro. Od ram panowała 
tak ta Iblnlaly poważno obawy, czy 

ęogMe eda dt dotprowadzłć zawody do skut­

ku.
gytaeidł «atowoł aztuczny JM krynicki; 

Koody odbyty się w waruntach dobrych, to

flte wypawtetłaled ostatnie (bet f gm- na granicy między mrozem, a wodą, to dziś 
tego ograniczamy tfą Jedynie do tiTh ogól- 00 rana »yPfe i dmle, że ani głowy podnieść

.___ .____ > Cieszą się dusze narciarskie, smętnie spo-
nKjszycn uwag. [ glądają ku niebiosom hokeiści i ci wszyscy

Ciekawszy przebieg miata tderwazn irra. w : kr9c4 al« dokoła nich. Lód jest
_ . „ _ . I wprawdzie dobry, ale nie sposób oczyścić go

której kryniczanie pokonali Rumunów. Szeze- | „na lustro1. Nie wiele pomaga podwójna
-------- - drugiej tercji rozwinęła de zacięta P^Ja ‘"Pat ani dodatkowe porządki po

* * i póttercjach. W rezultacie dwa meeze prze- I warunków.
। wata, która praypomtaala chwilami prawdzl-

” Szwedzi sa i zwydeiaJe

cliurają d« aż poza pólnoe, tym bardziej, ta ala mogóta uzyskanie odpowiedniego poiło- 
11?5( O aedztaco oo pletnaatu minutach gry mu. lym bardzie na uwagę zasługuje fakt, 
KtS - WararaJtanki powodują jeszcui że K TH osiągnęło w dniu tym bodajże uaj-

-wlokę P I lepszą swą formę w bieżącym turnieju. Dru-
Bilans dwu spotkań byt zreaztą bardio żyna grała sprawnie, więcej n!ż rwyk.< ze- skromny. W je^iym ł w drogim wypadku , snotowo i ataki szły falami na bramkę prze- 

itarczyfo tytko na zwycięstwo w stosunku | clwnlka. 
1:0, co po części zapisać należy na konto 

Utrudniały ona ale tylko strzał,

również fstetayełi momentów, tym berMąl, 
te również napastnicy „czerwonych", eofb- 
jąc Się do tyłu tracą spokój.

Draga trójka warszawska była macznie 
słabsza. W starciu z pierwszym atakiem 
lwowian ustępowała zupełnie wyraźnie ( me 
dawała sobie zbytnio rady przy słabszej teo­
retycznie owadzie tiuli ofensywnej przeciw 

' nlka. Dopiero pod koniec „młodzież" jako ta-

HgLIca. Bardzo ałtay opad Mężny przemienni 
nagle lodowisko w puchową pierzynę, w któ­
rej gubił ai« krążek. Trwato to on szczęście 
tylko przez siedem mtrat, Ink ta imeet ukoń 
czono w normalnych werunkoeb.

K. T. H. — BRAGADIRU Jl:l 
(0:1, 2:0, 1«) 

Rumuni w sfctrułzle z dnia poprzelnUgo. 
W K.T.H. nie gra wypożyczony Nowikow 
Miejr-e jego zajmuje Piechota wraz z Ziem­
bą. Lnwllaml gra w obronie para Ziemba —
Prorok, względnie Piechota — Prorok. W »ta- i 
ku Burda prawie nie schodzi i Łolałto, dzięki

SOEDERTALIE — BRAGADIRU 1:0 
(0.0, 1:0. 0:0)

KRYNICA, 10.1. — TeŁ wl. — Nare­
szcie Jesteśmy w komplecie. W sobotę 
znaleźli sio w Krynicy Szwedtzi, co obok 
doskonałych warunków lodowych w zna 
cznej mierze wpłynęło na wzrost zainte 
resowaniia rozgrywkami. Wprowadzili 
on! na lód element wailki w myśl starych 
tradycyj hokeistów północy, dbając wię-

Warszawianka grała tym razem z 
Głowackim w ataku, broniła się bardzo 
dzldnle, przeprowadzała szereg napa­
dów, brakło Jednak wykończenia.

Mecz zgromadził sporą Ilość widzów, 
ponieważ spodziewano się przybycia
książącej pary holenderskiej, która jed 
nak zawiodła oczekiwania.

Na skutek przeciążenia Mmiii telefonlcz 
nej do Krynicy nie byliśmy w «tamie

clwnlka.
I Warszawianka w przeciwieństwie była wy- 
bltnki słaba. Po niezłych wstępnych minutach 
później jakoś absolutnie nic się nie kleiło. ^„jyitaAutąwrtWflia
Scycś lepiej 1 furaenluwut j Sconajder bron!.
alę tym ratem drugi napad, w Którym na 1 bramka puMctmui między ncĘ^
pierwszy plan wybijał slQ na środku Oalew- 4 klasyfikacje. Wsirezawianka ezentoizała

się w sobotnim meczu wcale dobrze 1 znał
Program turniejowy urozmaicony został — -♦^...nikąą ru* nnnrzednich

występem nowej drużyny. Mistrz Polski — 
Czarni przyjechał rano ze Lwowa I zmu­
szony Jest rozgrywać dwa mecze dziennic. 
Debiut Jego w spotkaniu z Bragadiru przy­
niósł wprawdzie pierwsze punkty. j~*—•-
nic pozwolił zorientować się w szansach no­
wego konkurenta.

K. — WARSZAWIANKA 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0).

Drużyny w normalnych składach, t. z. 
Warszawianka bez Głowackiego, z Jędrasze-

na niej postęp w stosuniku do popnednich
gier.

U CzArnych stanowczą nie jest ooż w po- 
rządku! Widzi tdę kilku doskonałych soH- 
stów, widzi się rutynę I opanowanie zasad 

ieh no S>7f widzi «1« nawet chwila mi ładnie zakro- 
icn uo- jonc a3.cjCj n aparat nie zazębia się

Jałt należy. Najlepiej charakteryzuje sytuację 
fakt, że najgroźniejsze momenty powstawały

«BprawłędMrwlenl* z penrołantam żlę n> 
^irjdsni BRy" •» ® Cky wyłączone. 

Wicie obiecywano sobie po meczu WEV — 
Warszawianka, przy czem wobee stabej Masy 
jagą w nteezywIWości reprezentują druga 
jnriyne wiedeńskiego klubu naletalo się •PO- icn^)utŁDyi|. jTOUoaf. iruu iwwom, miu- 

dnaźyny wto^J.
etą punkty przypadły wiedeitezyfcom 1 to po . dziowaU pp. Sachs i Witkowski.

czemu widzimy go również w (kładzie z Troc­
kim I Nownłdem.

Bramki zdobyli: Bunda, Hecbotą I KuSg, 
dla Rumunów — Cantaicużtao.

KTH grat może nieco łeptoi, oM dnia po­
przedniego, jednak wykazywał wMu błędów 
taktycznych. Zamaiy nacisk kładło elę na
grę zespołową. Podobał nara się Nowak, któ-

tanfco nodraj i bar*» nieciekawej grze, I W.E.V. — WARSZAWIANKA 141
IfjófCj Jedynym woźntejezyw wypadkiem byt WA 1:0, 0d)>
_ Głowackiego. , Wiedeńczycy w «Jadzię ■ poprzoWegti

H ____ । dnia. Warszawianka, początkowo w nornral-
GłowjidWI Jirf v środowym tneotti dotnał nym lestawlenhi. po zejściu Głowackiego w 4 

renhrrli kolami, to też nieostrożnością było1 ml"- miejsce w jitafcn zajmuje Werner a w
1 ! obronie gra obok Mcfttcnuchn — Miop.

wryatBi' iać go w czwartek. W remltfucie na- plerwRzej chwili dziwnie niemrawa
rcistnlk Warszawianki po pierwszym upadku , «ad-na ze stron nic umie zdobyć się na skun- 
f™ i solldowauą akcję. Pociągnięcia srylńio Olę
okazat się nic-zdotaym do dnuszej wata I bę- । „mywają, ataicl przeprowadza<ie są zbyt ano-
tee zmuszony pauzować
4wa tygodnie nataraMo przy tatitnsywnej
żuracli.

j«t w o tyle prayfcrxsjsre, ta Wąrsiawlan- 
t, prrydatby się intensywny trening, gcyt w । 
tej chwili przedstawia ona idepek tapsrych I । 
porszych jednostek, siwaidrującycli przede 
nszystklm Jeśli ehort-ri o rozum lenta się ! 

zgranie.
W tej clnvffi gdy tamie] nie osiągnął m- 

wet punktu kulmłnacyjnego, trudno natural-

zapewne « JaWcś i micznie. Pozalem częste gwizdy również psu- 
i ji grę.

W Wamawfanee widać wtici zbyt wieSd
pociąg do gry solowej. Zbyt długo manewru­
je krążkiem Stanlsaawski, niechętnie oddajc 
go również Przedpełski, który zresztą paro- 
icrofailc doskonale przedostajc się aż |»od sa­
mą bramkę przeciwnika, gdzie jednak brak 
mu spokoju do sptasownnla strzału (pierw, 
szorzędna okazji natychmiast po rozpoczęciu 
gry!)

Gola dla wiedeńczyków niebyt Wasser- 
roged.

Krynica, w piątek.
Nie możemy oskarżać się na brak uroz­

maicenia. Jeśli w pierwszym dniu byliśmy

Janowczyk i Pela
podziwiani przez krakowian

KPAKÓW. 10.1. — Tel. wł. — Mecz 
bokserski Wisła — Sokół (Poznań) 8:8.

W ;f;dz;ele wieczorem rozegrano w

nań;
mecz bokserski między poz- 
ckolem. a miejscową Wisła.

sze. Okazali sfę oni za silnym przeciwni­
kiem dla miejscowych surowych Jeszcze bo­
kserów.

PIERWSZA PORAŻKA

Wak hv!v bardzo interesujące, a wy- 
r k -emisowy odzwierciadla naogól 
fizcb eg poszczególnych spotkań

Goście okazali sie drużyna wyżej za- 
awansowana technicznie, lecz krako- 
•ćunie, 'znaidujacY sie w dobre) for- 
mle, walczy li bardzo ambitnie i zdołali 
uzyskać zaszczytny rezultat.

W Sokole na cierwszv plan wybił 
s e Janowczyk i Pela. Po Majchrzyc- 
k:m spodziewano sie znacznie wiecei. 
Specjalni raził u niego brak szybko­
ści. W Wiśle nalleoiei wypad! Żbik.

Tteznacznie
Majchrzyckim.

wsltlm w obronie, a Wernerem w ataku. 
Chwilowo przyjmują akcje zbyt krewkie for­
my I tak toui Trockiego (KTH) na Majkow-cej o wyniki a mniej o pjęknio. Wsizyscy -i i n t .n’l

są młodzii, grają z werwą i temperauien I ~

-nj, «
grali Oni zawody W najwyższym norto- boisku wywotato ostre protesty widowni i... 
Wanym dotychczas na turnieju Sitosun- protest kfcronmlctwa KTH przeciw dalszemu 
ku. Poza tym zachowanie ich wywo- prowadzeniu zawodów przez p. Jałowego, ja- 
łato na widowni ostre sprzeciwy, tak. uczestniczącej w turnieju drużyny

zwiększyć tempo, idą na dobijanie 
strzałów, a poza tym strzelają często 
w bandy, licząc na wytryskanie rykosze
tów.

Z Bragadiru Szweda wygrali nw«w 
dz>ie w nikłym stosunku 1:0. Jednak w 
kilku wypadach mieli wyraźnego pecha, 
a pozą tym Rumuni są mistrzami de­
fensywy, pod własną bramką walczą 
jak lwy, rzucając na szalę cały zapas

r.1tim (Wars».) zasługiwał stanowczo na o- 
,‘itrzejszą reakcję ze strony sędziego p. Sa-
chsa. Gorzej powiodło się Burdzie, którego
sposób gry kijkiem ocenił drugi sędzia p. 
■ — _ ... ----- ■---------- ■- ------ -— wyklu-

przy wyjeździć Lemiszkl czy Czyżewskiego 
z obrony. Wyczuwało to zresztą I kierow­
nictwo, które w trzeciej tercji zaczęło stwa­
rzać nowe kombinacje napadów, a w pew-
nym okresie znalazł się w pierwszej Unii
również Lemlszko. Zaobserwowaliśmy poza
tym momenty, w których na.jxistnkom i to 
„pierwszej glldy“ nie bardzo chciato się 
wracać do tyłu, W rezultacie więc wybijała 
się dwójka obrońców I Stupolcitl I, nato- 
miast reszta bezbarwna.

Br a ml<l zdobyli: Przedpełski 1 Majkowski 
dla Warszawianki, a Czyżewski i Stupnicłd 

I dla Czarnych.
lato na wmowni ostre wrzcviw.v. um. --------------------- ’ " " | Sędziował tym razem bardzo sprawnie ę.
że W rezultacie bramki zdobywane Targi w ezasla pierwszej przerwy przędą- ’ Stogowstó.
przez Wiedeńczyków, spotykały sie gnęty się dość długo w rezultacie nie tylko i 
z rzFSistżrml niełaskami 1 P* Jałowy, ale dla solidarności 1 p, Sachs o- IWiedeŁ 2 dwoma no- ’
wymi graczami, sprowadzonymi ze > Bramkę zdobył Kulik.
swojej centra!!, . Stankiem i Neumeie- czarni — bragadiru 1:0 (1:0, 0:0, 0:0)

Wzmocnienie okazało sie bardzo _.(-73Tn.,.! .

N. Stissermann.

LWÓW. 10.1. — Tel. wt. — Hokejowy wi­
cemistrz Szwecji SMertólje Sport Klub go­
ścić będzie w ciągu bieżącego tygodnia w» 
Lwowie. W programie pobytu Szwedów za­
szła pewna zmiana,, gdyż ze Szwedami grałenergii, której bruk Jest przeważnie w rem. wzmocnienie osazaio sie uaiuzo ,.T" 1 szta pewna zmiana,, gayz ze szweaami gra»

akcjach ofensywnych. Bramkę zdobył skuteczne. ?raż^ sjiniej;t\
■ - • ^^nuż^r™ atataem 7doby- «u Szwecja - reprezentacja Lwowa.Johnson.

CZARNI — KTH 1:0 (0:0. 0:0, 1:0)
szy kościec i zademonstrowała dzisiaj
znacznie lepsza gre. niż w pierwszych

„ . . , , spotkaniach.
Po popisie zagraniczmym nastąpił p0 wvsofclej porażki lwowian urzy- 

krajowy punkt programu sensacyjnej. czy-nf! się po części bramkarz, który 
marki. Oddawna obiecywano sobie wie-1 pUścj| dwie bramki do obrony. Mecz 
le po spotkaniu Czarnych w KFH, ze by) chwilami bardzo ostry i doprowa-

I ogólnie z wysokim Ich zwycięstwem. Tym­
czasem gdvbv nie pierwszy moment zasko­
czenia. kto'wie, czy nie przyszłoby podzielić

względu na specyficzny układ stosun- dził do szeregu wykluczeń przede 
ków miedzy obu drużynami. Mecz przy wszystkim graczy lwowskich.
brał churaktcr zażartego nieustępliwe- Bramki strzelili dla Czarnych: Sttro-
go pojedynku, w którym żywy. udział; nioki dla wiedeńczyków: Stanek Was 
brała również publiczność. Każda ze servogel. Leyar i Mixa.
stron, ba każdy z graczy, dążył za I Sędziowali pp. Sachs i Słogowskl do 
wszelką cenę do zwycięstwa i stąd też I brze.
nadmiar solowych wyjazdów, które do- ......... m —
prowadzały do wcale dobrych sytuacyj |
(tu Burda 1 Piechota — tam Czyżewski 
l Stupuicki).

W momencie, gdy liczono się Jui z 
wynikiem berbramkowym los uśmiech­
nął się lwowianom. Obiektywnemu ob­
serwatorowi najprędzej odpowiadałby 
wynik 0:0.

Był to mecz o wysokim napięciu, 
jednak sędziowie są na stanowisku.

NIEMCY ZAPRASZAJA HOKEISTÓW 
DO BERLINA.

PZHL otrzymał propozycję Niemiec 
kiego Związku wzięcia udziału w tur-
nieju hokejowym w berlińskim Pałacu

ŁOTEWSKICH BOKSERÓW W POLSCE
ŁUCK. W niedzielę odbyło się w Janowej | , -

Dolinie międzynarodowe spotkanie bokserskie ,'UOSl _pr7.ęv:agę kryniczanom, ktÓrZ-y nre
Pierwsza część pierwszej tercji przy-

pomiędzy łotewska drużyną L.A.S. a mistrrem 
Wołynia Strzelcem z Janowej Doliny. Zwyclę- 

• żyła drużyna polska w stosunku 8:6. Jest to 
pierwsza porażka bokserów łotewskich na 
tournee po Polsce.

W wadze muszej OwsfanHr (Strzelec) wt-

bezpiecznie bombardują bramkę prze­
ciwnika. Wyróżnia się Kuiig. Po zmia­
nie pól krymczanie są nada! groźni. 
Dwa ciężkie strzały i... cud tyflko chro­
ni bramkę Czarnych. Przebój lwowiangrat walkorerem, w koguelej Fronczek (Strz.) , . ■ . - — - - .

pokonał Frelmana, w piórkowej Pasternak I również mija bez rezultatu. Do końca 
(Strz.) przegrał z Fiodoruklem, w lekkiej ‘ • •
Zdanowicz (Strz.) wypunktował Trebo, w pól
średnięj Wierzbicki (Strz.) uległ Łotyszowi 
Tiasto, w średniej Łobuszowlec (Strz.) wy­
grał z Bajnarsem. w półciężkiej Rączka 
(Strz.) przegrał przez techniczny k. o. z Zun

tylko przeorat z
Wyniki

darsem.
Strzelec został zaproszony przez Łotyszów 

na 3 mecze w Rydze I Ubawie. Wyjazd spo-

rych spotkań bvłv nastepuiace:
IV wadze muszej Juszczyk pokonał 

na ruirktr Czerwińskuco (Sokół). Po 
•"lerwszej wyrównane) rundzie, w dru- 
7 ej i trzecie) Juszczyk jest ciągle w 
Łtaku. W wadze koguciej doskonały 
technicznie Janowczyk. nokautuje _w 
■ irugiej rundzie dobrego technicznie, 
lecz słabego Bałuckiego (Wisła). Wi­
sła wnosi jednak protest, domazajat 
<e izdrskwalififcowania przeciwnika za 
zbyt niskie uderzenie. Po badaniu le­
karskim, komisja sędziowska postano­
wiła uwzględnić protest Wisły, które! 
przyznała dwa punkty.

W’ wadze lekkiej Gielnik (Sokół) zre 
misował z Moszkowskim (Wisła), Obaj 
rawodniey dobrzy technicznie walczą 
defensywnie, to też spotkanie ma ma-

przesrai I na j w nyutc i u 
POSZCZegól- ' dzlewany jest w marcu.

PZB CONTRA LUB. OZB.
Krótkie spięcie na meczu bokser-

skim o mistrzostwo Polski KSZO —' 
Wisła (Kra.ków) w Ostrowcu miedzy i 
de'egatem Lub. OZB i p. Kpszczyńskimi i 
a delegatem PZB p. Łukaszewskim, o' 
którym donosiliśmy w poprzednim mi- 
merze. przedstawia sie nieco inaczej, 
niż podaja źródła lubelskie. PZB chcąc 
oszczędzić kosztów przyjazdu delega­
ta, mianował nim P. Łukaszewskiego,

pozostało około 80 sek.
Nagle, z sytuacji, zdawałoby się nie 

groźnej, Stmpnicki I zdobywa bramkę.
Sędziowie pp. Sachs i Stogowski.

WEV—BRAGADIRU 2:i (1:0, 1:1, 1:0)
Warunki złe z powodu silnego śnie­

gu. Wiedeńczycy wzmocnieni Stankiem 
i Neumayerem uzyskali zwycięstwo ze 
strzałów Waserfogla i Gludowatza. Dla 
Rumunów bramkę zdobył Cantacuzino.

. Sędziowali Stogowi i Nowikow.

który byl jednocześnie 
wynn spotkania.

sędzia ringo-

IP. kfezczyński. który został przysła 
ny przez Lub. OZB nie był wiec os obi 
stościa. której obecność przewiduje sta ; 
tut PZB i nie mógł był obecny oficjał 
nfo ani nrzy wadze zawodników ani na 
ringu na co mu zwrócił uwagę w for-

, SOEDERTALIE — WARSZAWIANKA 
I 2:0 (2:0. 0:0, 0:0).
■ Szwedzi okazali sie ponownie dru­
żyną o wielkich walorach bojowych. 
Już w pierwszej tercji zdołali oni strze­
lić dwie bramki przez Jonsena i Erc- 
sona. Późnie i, mimo przewagi nie po­
trafili uzj-skać lepszego wyniku. War­
szawianka miała równ.eż okazje zmie- 

i nienia sytuacii. jednak nie um ala ich
wyzyskać. Szczególnie Przedpełski spu 
dlowal z dwu doskonałych pozycji.

W wadze póiśredniei MieczyslawskL ■ -.-- - - -- -- - . -----
’• ' wpunktował Maciejewskiego ! m:e -może energicznej, ale grzecznej P-

Nieczysto wski pod każdym ; Lubaszewski.
PZB me ograniczył sie do tego aleśSokół).

wzg.ę jem

się punktami.
Sędziowali p. Sachs I Buchole.

CZARNI — WARSZAWIANKA 2:2 
(1:1, 0:1, 1:0)

Krynica, w sobotę.
Pierwszy mecz przy dziennym świetle 

pr-zyniósł też pierwszą sensację. Tak bowiem 
oltreśM należy wynik remisowy Czarnych 

z Warszanrinitką. b. pochlebny dla stołecznej 
drużyny.

Uicju HL-AC-ju-wyni w uciniibiuii r«iavuN
Sportowym w dniu 12 i 13 lutego. Za-1,2
proszono również reprezentacje Wę­
gier. a trzecim przeciwnikiem będzie 
prawdopodobnie reprezentacja Niemiec 
i jeszcze jedna bliżej narazie nieokreś­
lona reprezentacja państwowa.

PZHL jest zdecydowany wziąć u- 
dzial w imprezie, tak że droga do Lon­
dynu poprowadzi ostatecznie przez 
Niemcy.

Tvm razem 1ód był idealny.__  ____
Przewaga Czarnych tkwiła prtede wszyst- 

klm w tym, te obydwa ich ataki były lepsze, 
niż dmgi atak Warszawianki. Natomiast 
pierwsza trrtłra „czerwonych" stanęła dzl- 
saj na bardzo dobrym poziomie, 1 dotrzy- 
mywata całkowicie kroku przeciwnikowi. Ak­
cje kamblnacvlne tria Przedpełski — Stani- 
szewski — Werner prowadzone były z wiel- 

zaclęclem i przytomnością.
Steczegótnle Przedpełski okazał się groźnym 
uciekinierem, Staniszewski dobrze prowadził
Inrąźefc, ale nie umiał dostatecznie szybko ^a- 
wra-cać do tj4u. Werner mniej finezyjny 
(Jzlęfd swej energii stanowił trzecie przęsło, 
na którym opierała się wcale solidna budo­
wa, to też nawet rutynowana obrona Czar» 
•nydi przeżjwała dęźfeie chwile.

Defensywie warszawskiej brak rutyny i 
dostatecznej elastyczności. Wiele ratowała 
ambicją i zawziętością, ale nie brak było

Walne zebranie Ł.O.Z.P.N.
ŁÓDŹ, 10.1. — Tel. wł. — 10-cio go-Iłami burzliwą dyskusję, w której brali

udiział reprezentacji klubów fabrycz-dziiwe obrady sejmiku piłkarzy lódiz- ____  ___________  ____
kich przeszły pod znakiem zwycięskiej nych Kordas, Stępień i Lipsch i główny 
krucjaty przeciwko klubom fabrycz- mówca z ramienia klubów robotniczych
nym- Przede wszystkim kilka szczegó- Polecki. Przemówienie jego poparte
tów: Zebraniu przewodniczy! honoro- było danymi, m in. wyciągiem msoefcto 
wy członek ŁOŹPN p. Seweryn Mali- ratu pracy o zatrudnień.u młodych s-it 
newski, reprezentowanych było 56 klu- roboczych w wieku do lat 27 (w Wimie 
bów. Poziom obrad niski, dyskusji nad; pracuje 2700 takich, a w Zjednoczo- 
sprawozdaniem prawie — że nie było, i nych 2400).

Wniosek zarządu o zmianę nazw klu-1 Ostatecznie sprawę wniosku przesą- 
bów, reklamujących przedsięb:orstwa dzilo glosowanie (tajne). Uzyskał on 
przemysłowe wywoła! ożywiona., chwi- miażdżącą większość 619 na 355 przy 

i 48 glosach wstrzymujących się. Kluby 
........ .  1 1 1 .... fabryczne zgłosiły votum separatum od

PARYŻ NA WIDNOKRĘGU. [ tej uchwały, która w cągu 2 nresięcy 
Piłkarze krakowscy ro^oczynsja , we^ w życie.

w najbliższych dniach treningi kondy-1 ,D™gl w?.,osek z,ar^H o jrzedłuże- 
cyjne. maiace na celu przygotowanie nie karencji na rok 193/ przeszedł po 
kandydatów na wyiazd do Parcża. Wyżywionej dyskusji większością glosow 
tym celu kapitan związkowy n. Kucza!, w stosunku 859 do 50. Jedynym klubem 
-I-i .....__ -a—_ ł ‘TiiiiACuaniAm tarPnrti F MnWAski wyznaczył piłkarzy, którzy wez­

bo z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,

2. nadającym ostrze niezwykłą 
elastyczność,

3. zapewniającym szybkie, do­
kładne i przyjemne golenie.

Bieg i skoki
w Zakopanem

W sobotę odby! sie w Zakooanei# 
bieg narciarski na 14 klm_ zorganizo­
wany przez Sokoła. Startowało 30 za 
wodników. Trasa prowadziła z Lipek 
przez Księży Las pod regle, obok koś 
cioła w Kościelisku, do czvm przez 
Gronik na Krzeptówki. a następnie 00- 
dejściem na Sobiczkową, Blachówko,. 
Sytnoszkowa i z powrotem przez Wal 
czacki Wierch na Lipki. Trasę wyzna 
czyi Stanisław Sieczka.

Pierwsze miejsce zajął Władysław 
Bervch (SNPTT) w czasie 1:07:18 s, 
2) Bursa (Sokół) 1:08:40. 3) Dawidek 
(Strzelec) 1:10:30. 4) Wowkonowicz 
(Wista) 1:10:39. 5) Marduła (Sokół) 
1:11:58.

za zniesieniem karencji był ŁKS. Nowe
władze posiadają wiłhszóść klubów ro­
botniczych co z uwagi na obszerne de­
zyderaty tych k'ubów. gwarantuje 
wprowadzenie ich w’ życie. Nowe wła­
dne wybrane według nowei ordyna­
cji wyborczej na okres 3-letni

ma udział w treningach na hali, oraz w 
razie korzystnych warunków atmosfe­
rycznych rozegrana spotkania na boi­
sku.

Wyznaczeni zostali: Cracovla — Pa 
wtowski. Lasota. Pająk. Żiźka. Griln- 
berg, Góra. Majeran. Malczyk. Stę­
pień, Zembaczyński. Knrbas. Szeliga, 
Garbarnia — Włodek, Sycz. Sta.nkusz. 
Wilczkiexwcz. Lesiak. Skóra. Pazurek. 
Woźniak, Zaremba. Rakoczy. Wisła — 
Madeiski. Sitko. Szumilas, Kotlarczyk.

Mistrzowie łyżew 
na śS<^sku

KATOWICE. 10.1. — Tel. wl — Na2 > IŁU Ilie U& 1 a II !U4 V 1 SiC Uir -V>, ’T . reu
(Śo-' zażada! abv Lub. OZB zwrócił koszty sztucznym lodowisku rozegrano dziś 
■rem ! TObe!ke zbędnego przyjazdu p. Kisz- mistrzostwa Skiska w jeżdzie figuro- 

woberńkrtkwi'^ W i ryńskiego Ostrowcowi. wej. Mistrzostwo pań zdobyta Cho-
u.....:-i ........-j-- « - ■ ___ "■ ----1 rzowiamka. Seiiertowna 156 oulrt.

, _ , ,“| przed Ziajówną 134.9 i Czorówna 125.
Jan Arski, dluzoletu! mistrz 1 U panów: 1) Breslauer Paweł 186.1.

wagi średniej a obecnie trener Warty . 2) Breslauer Artur 164t6i - - 
naiYwn cup ns.tn<tmp A-rski. Dn niedaw- __ . - , .

yrze wyższa! przeciwnika.
W wadze średnie! Pankowski

drugiej walce w wadze średniej snot- i 
kał sie Majchrzycki (Sokół) ze 2bi-1 
Viem. Krakowianin onieśmielony do-|
czątkowo walczy defensywnie, 
dząc jednak, że przeciwnik nie

W;. । ' ... ----------  - - -
j *t; nazywa sie istotnie Arski. Do niedaw- 

i na utrzymywała sie pogłoska, że ArskiI k,.ł- «..Jon'zmoki - rtrł-o sszrl nnłw’1
123,5.

___  .3) Stangina I Jezierski. Artur. Szewczyk. Łyko. Ha- 
W jeźcLzie parami mistrzostwo I bowski.
lin w udziale Kalusom którzy! Jako kierownik treningów wchodzizbyt groźny, przechodzi do ataku. Na |. prawdziwe nazwi przypadto w udziale Kalusom którzy Jako kierownik

rnczatku trzeciej rundy Żbik oszała- । kwietnego boksera brzmialo Wio- zdobyli 10,2 punktów. 2) Bergelówna— | w rachubę Kossok. 
mia nieprzygotowanego na to Majch- da?JX rozwiana Schaefer 7A 3) Urbańczykówna - hedzie na hali jesz
rzyckjego. który jednak ładnie kontru „v,,,;; 41,,¼... Ardmvn. Christ 58. 1

któremu pomagać

>. W sumie zwycięża na punkty 
Majchrzvcki.

"W wadze półciężkiej Zienkiewicz 
Wisła) nie rozstrzygnął walki z Ro- 
Rilękim. Lekka przewagę miał krako­
wianin.

W ringu sędziował u. Kreuzwlrth. 
punktowa! p. Turecki. Publiczności 
przybyło około tysiąc osób.

ŁOTYSZE W BRZEŚCIU
Bokserzy łotewscy pokonali reprezentaclę 

S-zeóela 11:3. W wadze muszej Ecksteln (B) 
"ygrywa przez techn. k.o. Dolglcerem (L), 
w koguciej Frelman (L) remisuje z Hamcr- 
kiaperem (B), W piórkowej Fiodorow (Ł) 
»ygrął z Skirmuntem, w lekkiej Trebo (Ł) 
pokonał Ognika, w pólśredniej Tiasto (Ł) 
nnuslł Kristofika do poddania się w drugiej 
rundzie, w średniej Belncrts (Ł) wygrywa na 
r-łk. 3 Fuchsem, a w półciężkiej Żutters (Ł) 
«'-grywa przez k. .0. w 1 rundzie z Tepe­
rem. Widzów 1000.

Było to 5-te z rzędu zwyclęętwo Łotyszów 
na kresach wschodnich Polski.

W drugim dniu pobytu w Brześciu B. B, 
bokserzy łotewscy (Ryga) rozegrali mecz 
towarzyski z miejscowym K. S. P. W..

z okagiji ślubu Arsk;ego. Christ 58.
hedzie na hali Jeszcze instruktor WF.

Piłkarze śląscy nie znają zimy
KATOWICE, 10.1. — Tel. wł. — Śląsk - wl« 3:3 (2:1. 0:1, 1:1). Meez o rnhłti-Tos 

Concordia 3:0 (0:0). Eksligowcy pokonali ze Śląska ki. B. Harcerski KS ■— TKn •! 
spół vlce-Kdera ligi śląskiej, uzyskując bram- 9:1 (3:0, 4:1, 2:0). KH Rybnlczanka — 3 
kl ze strzatu Cebuli 2 I Mrożka. Widzów 500 Swalowlce 5:3 (1:3. 2:0, 2:0).
osób.

Zgoda (Blelszowłce) — 06 Katowice l:U ------------------------- -----
(1:0). Ostatni mecz z eyfclu rozgrywek o ml- ŁÓD2. 10.1. — Tel. wL — IMó odbyły Mę 
strzostwo ligi śkfsklcj z serii jesiennej. Je* j dtwa meae szermiercze o mistrzostwo dru- 
dyną bramkę dnia uzyskał Nowak, Sędzia - ....................... 1
p. Rust z Chorzowa, bardzo dobry.

KKS Pogoń—Stadion (Mikołów) 3:1 (0:0). 
Mecz o m’strzostwo klasy A przyniósł zasłu­
żone zwycięstwo katowiczanom. Bramki zdo 
byli: Pośpiech 2. GawFczek 1, oraz Klemens.

Starła (Ruda)—KS Chorzów 111 2:5 (0:1).
KPW Śląsk — Ruch I-b 5:1 (2:1). Harcer­
ski KS (Szopienice) — Naprzód (Załęże) 
1:0 (1:0). Był to ostatni występ HKS-u, któ­
ry połączy! s’ę wczoraj z KS Kościuszko (Szo 
pienice). 'Sfuzlonowane kluby zmierzą s.ę 31 
b. m. z mistrzem Polski. KS Ruch w Szople-

zwyciężając w stosunku 10:6. 
wystawienia zawodników *

Wskutek nic
łotewskich w

wadze muszej i koguciej K. S. P. W. zdo­
był walkowerem 4 nunkty. - ■ 'w wadze zaś
‘rcdnlej Betaelrts IŁ) został zdyskwalifiko­
wany. V/ pozostałych wagach wygrali v/y- 
ąoko na punkty i przez tcchn. k. o. Łoty-

nlcach.
SZOPIENICE: Harcerski K. S. — Kościusz­

ko 4:1 (3:0). Był to ostatni mecz obu dni- 
żvn klasy A. przed fuzją, która nastąpi na 
bliskim walnym zebrania. Mecz zgromadził 
zgórą 1000 widzów (hr).

KATOWICE. 10.1. — TcL wł. — Meeze ho 
helowe drlslejszel niedzieli przyniosły nastę­
pujące wyniki: 09 Mysłowice — OMP Olszo-

wite 3:3 (2:1, 0:1, 1:1). Mecz o mlstriostwo i nlona mimo, <2 PPW prowadzi taeeydowa. 
.— ----- ... w: tvm Tychy I nie. Do końca rozgrywek ndstazowsfcfeh ;io

1 KS został jeszcze jeden mecz między PPW a ob 
1 rońcą tytułu mistrzowskiego WKS, który za­

decyduje o tytule na rok 1937.

ZMARTWIENIE LWOWA
PZHL NAKAZAŁ OKRĘGOWI LWOWSKIE­

MU ukończenie mistrzostw hokejowych do 11' 
b. m. Ze względu na to, Iż warunki Indowe 
w ciągu ostatnich dni uniemożliwiły przepro­
wadzenie rozgrywek mistrzowskie!. okręg ma 
zamiar zwrócić się do PZHL z projektem ro­
zegrania tylko najważniejszych meczów po­
goń — Łechta I Pogoń — Czarni. Mecz Czar­
ni — Lechla jak wiadomo, zostat Już r;zegra- 
ny i zakończył się zwycięstwem Czarnych 
3:2.

Na podstawie wyników tyeh trzech spotkań 
bodzie można ustali kolełność drużyn lwow­
skich do puli eliminacyjnej hokejowych mi­
strzostw- Polski.

ZGROMADZENIE 
DZIENNIKARZY LWOWSKICH

W niedzielę odbvło się we Lwowie dorocz­
ne walne zgromadzenie oddziału twowsk^go 
Związku dziennikarzy sportowych R. T. Wy- 
horv przyniosły następujący wyn’kt prezes 
Frvdervk Kónlg. wiceprezes Tadeusz Przybyl­
ski. sekretarz Marian Koblak I skarbnik Wla- 
Hvsb><„ R-epka.
BOKSERZY KL. B. — LWOWSKIEGO O ZB.

Ostateczna tabela mistrzostw klasy B» —

NA PLANSZY W ŁODZI

żynowe Lodzi. Wojskowy KS z trudem 1 szczę 
śclem pokonał Policyjny KS w ogólnym sto­
sunku 10.5:15.5, a leader tabeli Pocztowe PW. 
pokonało Elektrownię w 24.5:7.5.

Mecz WKS — PKS poza wyrównaaym bar 
dzo przebiegiem byt jeszcze o tyle 
że po raz pierwszy od turnieju olimpijskiego 
na planszy stanął Kantor, wygrywając wszyst­
kie walki w ęzpadzle.

Na tle słabych przeciwników klasa jego mos 
no się odcinała, ale forma nie jest jeszcze 
zada wata lająca Obok Kantora w WKS wy­
różnił się iplechowlcz.

W PKS zasługują na uwagę Banaś, Ro. 
żafeki I Buczyński. W PPW debiutował by­
ły zawodnik WKS Ostankowlcz, który wraz 
z Kazlmlerczaklem I Bartosikiem wyróżnił się 
w szabli. Domański I Bartosik wysunę» sę na 
plan pierwszy szpadzlstów swego klubu.

Sytuacja w mistrzostwach jest nie wyjuś-

Niedziela w Warszawie
Wyniki spotkań niedzielnych o mistrzostwo 

Warszawy były następujące:
Koszykówką pań: Polonia — Skra 29:4 

(ó:4). Polonia wystąpiła bez swej doskona­
lej obrończyni — Olczakówmy, tym niemniej 
spotkanie wygrała lekko.

AZS — Makabi 71:13 (27:9). Spotkanie prze 
obraziło się w zabawę w kotka i myszkę. 
AknUemimil bombardowały kosz 'przeciwni­
czek, mając swe najlepsze strzelczynie w 
Brzostowskiej (28) I Jaśnikowskiej (19).

Polonia — Warszawianka 35:0 (24:0). Wa 
szawjattka nie zdołała strzelić nowet honoro 
wego kosza, eo najlepiej świadczy o jej ata­
ku.

Skra — Makabi 1«:9 (8:4). Jedyne wyrów­
nane spotkanie, ale za to na słabym po­
ziomie. -,

Koszykówka panów: KPW — Legia 43:16 
(20:11). KPW wypadlo słabiej niż na meczu 
z AZS, przewaga jego była Jednak zdecydo­
wana. Brylowali Zgllński i Gregołajtys.

Pplcnla — Skra 34:33 (19:18). Robotnicza 
drużyna prowadziła 5 punktami na 3 .minu­
ty przed końcem. Decydującego kosza strze 
lila Polonia w ostatniej minucie. W Polonii 
wystąpił Ałaszewskl.

AZS — Warszawianka 53:52 (31:21). Akade 
micy bez Kuleszy 1 WHamowskiego. Warsza 
wianka wykazała poprawę, a w dodatku tra
flta . na osłabionego I przemęczonego prze­
ciwnika. Tuż przed końcem wyiiik brzmial
48:48. (B. K.) 

PO NIEDZIELNYM MECZU ZAPAŚNICZYM

BAWARSKIE fasony. Ceny fabryczne „WARKON
&EEsnnsHBsmm

Graniczna 13 Hurt
1.p.frontTil. 5-80-67 Detal

L. O. Z. B. przedstawia 
gier

BlC następująco:

2.

<11 A Dfl A DClf 1E UBiORV gotowe i na zamówienie CPODTPOI “ MARSZAŁKOWSKA 1AQ 
p.g. najnowszych modeli. Ceny niskie „Jl Uiłirul» róg Chmielnej, front I p. ««U

8. e.
Do 

lenia

Czarni 
Polonia 
Resovln 
Ognisko 
Sokół 
Strzelec

5 
5

st. nkt. 
9:1 
9:1

st. w. 
64:16 
64:16 
31:49

2:8 
0:10

klnsy A wchodzą Czarni (Lwów) 
(Przemyli).

2.6:54 
15:63 
14:64 
I Po-

PKS—LEGIA o mistrzostwo drużynowe War­
szawy kl. A, na czoło tabeli wysunęła się 
zdecydowanie Elektryczność, prowadząc po 
trzech spotkaniach 6 pkt. przed PKS 4 g., 
3 pkt., 3) Legia 2 g„ 2 pkt.

Mecz PKS — Legia zakończył się wynikiem 
rem'sowyni 11:11. Wyniki były następujące 
(od koguciej): Rokita (PKS) pokonał Ncu- 
bauera II w 13 m. odwrotnym pasem; Ncu- 
bauer I (L) wygrał walkoyerem wobec nie­
stawienia się atlety PKS; Sawka (L) wyr 
grał z Owczark'em. który muslał przerwać 
walkę w 3 m. wobec złamania prawego obol 
czyka; Szajewskl (PKS! wygrał w 8 m. przez 
złamanie mostu Kazlmlerczakowi; Relniak 
(PKS) wyprał z Reda: Gruchała (PKS) prze­
grał na punkty z fedlińskim; Kozerski (L) po 
konni Romanowskiego.

W meczu o mistrzostwo ki. B Fort Rema 
pokonał Legie 12:10, a Rywal wygrał z Fleń- 
trccznośda 15:6. Sędziowali pp. dyr. Szefie: I 
I W. Ziółkowski..

W Zakopanem na Krokwi rozegrany 
został w niedziele drużynowy konkurg 
skoków narciarskich przy udziale dzie 
wieciu drużyn. 4 zesooly wystawiła 
sekcia narciarska Wisły.

Wyniki klasyfikacii drużynowej 
przedstawiają sie następująco: 1) Wi­
sła I (Łuszczek Kołesar. Gut-Szczer- 
ba) nota 927.6 pkt, 2) Wisła II (Słowik, 
Jarosr. Podowski) nota 859.2. 3) S.okó! 
(Marduła. G Tea. Wawrvtko) nota 
770.1. 4) SNPTT 5) Wisła III. 6) 
SNPTT II. 7) AZS Kraków. 8) Wi­
sła IV.

Klasyfikacja indvw:dtia!na przedsta­
wia sie następująco: 1) Jan Marusarz 
(&NPTTI nota 317.3 skoki 48.5 52 i 50 
mtr.. 2) Ko'esar (Wisła) nota 314.9. sko 
ki 45. 47.5 i 43 mtr. 3) Gut-Szczerba 
(W'sła) nota 308 3. skok! 45 5. 46.5 i 
47.5 mtr.. 4) Łuszczek (W sła) nota 
304.3. skoki 41.5. 46 i 45.5. 5) Słowik 
(Wisła) nota 298« skoki 45, 43.5 i 45 
mitr.. 6) Jarosz (Wisła) nota 298 6. «ko 
ki 41, 44 i 47 mtr.. 7) Bochenek (Wi­
sła) nota 297, skok: 43.5. 46.5 i 40 mtr.

Pozakonkursem naidlutszv skok od­
dał Kolesar z Wisły, osiągając 56 me­
trów.

WILNO, 10.1. -- Tel. wł. — Dzisiaj 
DT’viechal do Wilna trener obiazdowv 
PZN Marian Wnina-Orlewicz. W Wii- 
nie brak fest lednak śniegu, to też dziw 
ne jest, że PZN wiedząc o tvm przvsy 
ła trenera.

Zanewne do kOku dn'ach Orlewicz 
hedzie rnusial odjechać z powrotem do 
Zaknnanego.

WISŁA. 10.1. _ Teł. wt. — W sobotę I 
niedziele ntlbvtv Me w Zirnrdon:u przv pf*k- 
neł powodzie I dohrvch w»runkflch at-nn«fe» 
rvcznvch znwodv narcHrskie o rnktrzo^hv» 

cho^nww» Alasko -
W plerwswm dniu nrowr-"m zawodów w met» 
ni|v b’ecf’ natroMwe na *> km . rn ktÓ- 
*”Ch Mę *5 Startowało
11 zesnof(5w no trzech zawodników.

Pknv*z« m!e,eee zaWt finrcnrye z B1*T<ka

139 9

IV dnu*’m rew-dów ndsrl

czasie 1:01:50

<7 '•nblń- 
z Żor.
sle łndy- 
senforów.

(Cr>ąno.v’pc>. W
biegu Juniorów <>-> fn«-> 9 km zwyciężył Sza 
peta w czasie 50,25, 2) Gryger.
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Sto lat, sto lat!
Z okoxji 15O-ej walki Adama Seweryniaka

Jubłłetwzu w ćwlcch pięściarskim to irzeeBj W tnj tygodniu potem praanedł chrzest w Wochnfku, Arskim (Jeden raz), Mislure-
Mrmalna i częsta. Najczęściej obracają się bojowy. Walczy! w mistrzostwach
•>■ * granicach 90 — 100 walik, rzadziej dwukrotni* w jednym dniu: ze i. p. DembiA- 
IpniebroesaJa tę granicę, a Już tjrfko w wy- : »klm t 1 Nowosielskim.
Hątkowycb wypadkach (Jak np. u śląskiego | Następne trzy tygodnie dzielą Sewerynla-' 

Wieczorka) ulęgają powyżej dwustu spotka*. ml8triosfw Łodzi. stał rewelacją!
W niedzielę obchodziliśmy

nlaka. Pięć walk — pleć zwycięstw!
Jedno i nieb odniósł Seweryniak nad Cze-

W dWiu jubileuszu woltoyl Seweryniak z
Andreassefflem.doskonałym Norwegiem

Maur.

Ten ostatni był jedynym, który zdołał po­
konać Seweryniaka przez k. o. Byto to 8 ma­
ja 1932 roku. Jedyny i ostatni raz.

Bilans Seweryniaka nie byłby pełny, gdy- , 
byśmy pominęli milczeniem Jego 9 walk w । 
barwach reprezentacji Potsłd. Pierwszych pięć 
występów — to triumfalny pochód Sewery- ’

Walka prayrtlosta mu jeszcze jedno zwycię­
stwo do bogatej serii.

w trzy lata później. Już Jako zawodowiec, ‘ 
stanął do walki z Maeel Thllem o tytuł ml-

| strza świata.

"W •**£*$**

Sokola wiczu (raz, a dwa zwycięstwa), Sipińskim. Jedno z nich odniósł Seweryniak nad Łze- 
Plsarsltlm, Chmielewskim, Kolczyńskim I chan Jakszem. Tym samym Jakszem, który |

Garn cerka.

Warnia- ; pięściami zgasta lokalna gwiazda
Wic Jedno z takich rzadkich świąt. Adam Se- bokserska Gruzina Gawlllcgo. 
werynlak, popularny pięściarz stołecznego i ,

y I Następne wypadki potoczyły słę zwykłym
okęcaOkifc a, stoczył w ramach meatu z Oslo , , , , , ,,,। torem. Z dnia na dzień rośnie sława I klasa 

, )-tą walkę. | Seweryniaka. Uwagę kraju zwrócił w 1930

Trudno uwierzyć, że to Już prawie 10 łat roku niespodziewanym zwycięstwem nad nle-
■blada się na Jubileusz Seweryniaka 1 Dziesiąty 
role oglądamy sympatyczną sylwetkę w ringu. ( 
dziesiąty rok imponuje kościsty chtopiec
swoim kamiennym spokojem, ambicją i ta len 
Hem strategicznym.

fieweryniak to typ prawdziwego sportow- 
•al Do boksu dorwał się nie dlatego, że sport 
ten stał ule modny. O nlel Seweryniak za- 
rosztowat boksu jeszcze wtedy, gdy trzeba

pokonanym dotąd Arskim.
Sześć razy spotykał się Seweryniak z pol­

skim królem k. o. Cztery razy schodzi! z rin­
gu jalko zwycięzca, raz ulegt.

Rywalizacja z Arskim to najbardziej emo­
cjonujące momenty w karierze pięściarskie]
Seweryniaka. Zwłaszcza jedna B tych 
Odbyta się w Łodzi, na otwartym 

i trzu.

walk, 
powic-

tiyllo walczyć o jego prawa. Zrozumiał od , _ Ł ,— To był rok 1931 lub 1932, nie
pierwszego wejrzenia, że boks to właśnie ten ' . ,. . , . , _ I ,r tam dokładnie — mówi Seweryniak. — Ni-
■port, który potrafi go zadowolić, boks po- ; . , , . , , .I gdy Jeszcze ule opanowała umie większa am- 
trafi mu dać radość watki i rozkosz zwyclę- । bicja! Powiedziałem sobie, z: muszę wygrać.

parni ę-

■twa.
1! wielu pieców zajadał Seweryniak Chleb. 

Na Widzewie, gdzie się urodził, słynął jako 
jeden z najszybszych chłopaków. Opinię tę 
Udowadniał oficjalnie, kiedy zajął drugie 
■łltjsce w biegu naprzetaj o mistrzostwo Ł >- 
dzl. Potem otoczyła go stawa doskonałego 
piłkarza. Chwile wolne wypełniał koszyków­
ką, siatkówką I podnoszeniem ciężarów.

I Z tym samym postanowieniem szedł do wat­
ki Arskl. Poszliśmy na wymianę ciosów. Kio 
przetrzyma — ten wygra! Nie pamiętam nic 
z tej walki, chyba tylko to, że wraz z gon­
giem po drugiej rundzie znalazłem się na 
deskach. Wstaję, oglądam się na przeciwni­
ka 1... on też na deskach. Nie wiem Jak się 
to stało, że w chwili kiedy mnie sięgnął. |

I skontrowałem 1 obaj poszliśmy down. Gong I
X boksem zapoznał się przypadkowo. Było nas uratował. |

to chyba w drugie święto Bożego Narodzenia 
1927 raku. Na sali łódzkiego Sokola, które­
go członkiem byt Adam, odbyła się akademia 
■portowa. Byt tam 1 boks. Od tej chwili Se- 
wtryni ab staj się bokserem.

I Potem przyszły zaszczyty. Tytuł mistrza I 

Polski zdobyty w 1931 roku, potem pierwsze 
mecze w reprezentacji Polski, dwukrotny u- j 
dział w mistrzostwach Europy.

I Seweryniak się nie spieszył. Wiedział, że 

szybkością nie da się nic zrobić. Trzeba wy­
czekać, wytrwać, systematycznie popracować.

W 1932 roku Seweryniak zdobywa pn raz 
wtóry tytuł mistrza Polski. Tym razem już’ 
nie dla Sokoła, ale dla Ł. K. S-u. W dwa la­
ta później trzeci tytuł mistrzowski zdobywa 
dla Skody, dzisiejszego Okęcia. ।

Pół kariery pięściarskiej spędzi! Sewery- I
niak w Łodzi. Jako zawodnik tego miasta 
stoczył 74 wałki, dopiero później poszukał 
szczęścia w stolicy.

150 walk—ci’.o b.tans prawie dzieis'ęc'u lat Se 
werynlaSaa. Spośród tej cyfry stoczor- eh walił, 
Seweryniak przegra! zaledwie 16, a zremiso­
wat 8. Resztę (126 
swoją korzyść.

W cyfrze 150-ciu 
bardziej zaszczytna.

walk) rozstrzygnął na

PIĘKNY PREZENT
wręczają Seweryniakowi iv imieniu klubu kierownik sekcji p. Ży- 

wocki (z prawej), oraz koledzy Matuszewski i Bąkowski

POCZĄTKI BOKSUJ 
W BARWACH SOKOŁA (ŁÓOźy 

Seweryn^ (w środku) oraz jego dwaj koledzy klubowi: Trzo^ 
nek i Klimczak.

Hie oczarowali, ale pokonali
Drugi garnitur stolicy uzyskuje w Wilnie wynik 12:4

WILNO. 10.1. — Tel. wl. — Bokse­
rzy Wilna ne maja szczęścia: rezer­
wowy skład reprezentacji Warszawy 
potrafił wysrać bezapelacyjnie z najsii 
niejszą drużyna wileńską. Trzeba -o- 
pr.wda zaznaczyć, że reprezentacja 
W; na wyszła na ring bez Bagińskiego.

walk kryje się druga. 1
Seweryniak stoczył 35

którego jednak bardzo dobrze zastąpił 
- Luik.m n; wygra! on swoje spotkanie z 
. Borkowskim. Ponadto Wilno oddało 
dwa punkty walkowerem ze względu 
na to, że nie przyszedł Talko.

Wilno przegrało 4:12 a wiec jest to 
już, trzecia w tym sezonie porażka, za 
kończona wynikiem dwucyfrowym. Za 

। wodnikom wileńskim brak jest odwagi.

Wszystkie orzeczenia były trafne i spra­
wiedliwe.

Mecz rozpoczął się od oficjalnych po­
witań. W imieniu bokserów wileńskich 
przemawiał Wigura, a Warszawy :■><>- 
becki. Drużyny zamien'lv sie proporczy­
kami. Warto jednocześnie nadmienić, że 
mecz ten zorganizowany został w dniu iu 
bileuszu lll-lecia pięściarstwa wileńskie­
go.

i W wadze muszej Lendzin snotkal się z 
Millerem z Warszawy. Pierwsza już rr

senblum dal sobie jednak rade i wygrał
pewnie. Wa.,ka nie byia jednak eielc
łowna.

W wadze pólśrectnie; bierwszt sou.- 
kanie) Zielińsk. zdooy. dwa punkty dla 
Warszawy walkoverem ze względu nu 
brak reprezan-auta Wilna. W drugim spoi 
kaniu Borys przegra! na punkty, zamiast 
wygrać przez k. o. z Oradkowskim z 
Warszawy. Wilnianin miał wszelkie szari 
se zwycięstwa, ale lękał się i nie wie­
dział iak ma wykorzystać swoja silę ii-

W wadze średniej Unton przegra! w 
drug ej rundzie przez k. o. z Zarembą 
(W a. izawa a Zartmoa w pierwszej run 
dz.e miał nieznaczną przewagę. W dru­
giej postawił wszystko na kartę i ewym 
sierpowym ściął zawodnika Wilna z nóg.

W wadze półciężkiej Poliksza przegrał 
na punkty z Neudśngiem (Warszawa). 
Spotkane r.ie było ciekawe. Obaj po* 
wolni, leniwi, bez życia. Neudmg nie po- 
Kaza! ani stylu, am techirki.
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wali międzynarodowych. 25 wygrał, 4 zreml ; 
sowal, a 6 przegrał. Lista Jego zagranicz- | 
nych zwycięzców: wicemistrz olimpijski Cam 1 

i pe, dwukrotnie w zarania kariery Niem ce

SEWERYNIAK — ARSKa, HeM’ w100" f
। przez dyskwaHfifcację, trzeei Niemiec Messo-'

Jeden z 6-ciu meczy zadętych berg I mistrz oKmp jofcl Węgier Harangtn. I 
rywali. ‘ Krajowych pogromców znalazł Seweryniak

Można to usprawiedliwić tvm. że nie 
posiadała bokserzy Wilna odpowie­
dniej rutyny mecnowei, a wiec nie ufa 
ją własnym s łom.

Dotyczy to w pierwszym rzedzie Polik 
szy, który mógi jednak nieco lepiej wal­
czyć z powolnym i nonszalanckim Neudn

da przynosi prowadzenie Lendzinowi. któ 
ry walczy nadzwyczaj przytomnie - W 
drugiej walka wyrównała się. ale w tize- 
ciej Lendzin lepie, finiszuje i zupełnie za 
służenie zwyrięża zdobywając 2 pierw­
sze punkty dla Wilna.

zycżrą 'liwa 'razv hvl n-1 ć - kach do. Ostateczny wynik ine.zu 12:4 na ko- 
9-ciu, w drugiej i trzeciej rundzie. I rzyść Warszawy.

Łechia Pogoń II23
LWÓW, 10.1. — Teł. wł. — Pięściarze czem, w półciężkiej Baranowski (L.) poko-

W wadze koguciej Łukmin pokonał na 'Lechii rozegrali dzlsaj mecz bokserski z Po- • ■ ~ M'-”"
- ■ ’ gonią, wygrywając w stosunku 11:3. Mecz

przegrał giem, jak również Borysza, który za- 
Massa. I miast wykorzystać swoja sile fizyczna.

Geyer—GW.S. 9x7
ŁÓDŹ, 10.1. — Tell. wć. — Rozegrany dziś . mecz jest już wyrównany. Łodzianin popełnił 

Bteoz beCaseretó ntędzy warszawskim CWS wiele btędów taktycznych, ale w sumie wy- 
* Geyerem po interesującym przebiegu przy- grał zasłużenie.

nie wiedział co ma robić na ringu.
ZesoóJ bokserski Warszawy nie za­

chwyci! publiczności wiTenskiej. Najlep­
szym zawodrrkiem by! Rosenblum i czę­
ściowo Makusiński. który odniósł zwy­
cięstwo nad Nowickim.

W Wilnie na uwagę zasługuje Lendzin. 
Jest on bezsprzecznie najlepszym w chwi

punkty Borkowskiego z Warszawy. Luk- 
min b. poprawił się od osiatniego meczu, 
jest agresywny, opanowany i w miaje 
stosuje uniki, ale nie posiada niestety cio­
su Trzecia runda była decydującą. Łuk- 
min miał k'ilka pięknych uderzeń, które 
zapewniły mu zwycięstwo.

W wadze piórkowej Nowicki spotkał 
się z Makusińskim z Warszawy. Wilnia

ten byl generalną próbą lechitów przed spot-

nał w druelsj rundzie przez k. o N'emca.
Chrostek został zdysWałif kowany

ptzez własny klub (Wawal) na pó.Ljbs-kamem z Okęciem. - ------- -  ------- ' ’ v‘ ' ł
Lech a górowata nad Pogonią wyraźnie, ku za beziprawny udział W ba. WaCa 

szczególnie znaczną przewagę miała pod , Czarnych. OhrOStek zWTÓCU Sie <1O klO 
względem kondycji fizycznej, w której Pogoń ! Jju 0 zwolnienie.cws ( _ LEGlA n B;4

W wadze papierowej Klmkiewlcz (CWsi 
wygrał z Grouasein (Ł). W muszej Rzewnlciu 
4ĆWS) wygrał przez k. o. techniczny z Kon- 
dradz&lm (L). W koguciej Gromek (CWS) 
znokautował Kamlńskiego (L.). W piórkowej

catkowide zawodziła.
I Przebieg walk był następujący: w muszej 
j Muslał (P.) wypunktował Koronę, w koguciej 
■ Otbert (L) wygrał na punkty z Zagrodni­
kiem; w piórkowej Rudnicki (Ł.) zremisował 

--------- ------- z Veitem. w lekkiej Górecki (L) zmusił w dru
Pin waiczyi heznądzie.nie, osi Sie ątąKO- I g|ej rundzie do poddania się Jerzyca, w poł- Wasiak II (L) wygraj ze śmiechem U (CWS).ituu wuiilóji uveziiviu4.lv/iivi uui jiv । gicj ruTiuzic QO poauania się jerzyitŁi, w poi* wasiafi ii wygraj zc siuicviidii ri łvnj)i
wać. był mało zdecydowany, ustępował i średniej Klub (L.) wygrał na punkty z Sam-Iw oótśredniel Rvbifc (L) wygrał przez tecńn.

n.?
ęw 
at

©r
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■IM zwycięstwo goopodarzom w stosunku • W wadze lekkiej szybszy w uderzeniu Ml 
9:7. Wymk ten krzywdził gości I remis bar- kolajczyk (Ge) pokonał po żywej walce Or- 
*x> odpowiadałoby stosunkowi sił. ; liczą. W drugiej parze lekkiej blada walka

Geyer wypadl słabiej niż się ogólnie spo- ‘ Abramczyita (CWS) z Wojc.echowskm 11 u- 
tfmewnno: bez formy jest połowa ósemki. znana została za nierozstrzygnię.ą.

Wicemistrz Polski Ostrowski wypad! zupel- w wadze pólśredn.ej Ostrowski pokona! 
■le Mado, walczył z manierą I pewwośc.ą sie Brzó;skę, który od drug.cj rundy nie miał zu- 
Ne 1 swe mało przekonywujące zwycięstwo pełnie respektu dla wicemistrza Polski 1 od- 
na do zawdzięczenia tySco lepszemu począł- | gryzał s.ę przytomnie.
fcowi walkS. Wcjciechtnvscy i Mirowski wy- i w wadze średniej Całka (CWS) odniósł za 
tatzałi zanTedbama treningowe, a Osielski bez I stużone zwycięstwo nad Mirowskim, a w pół 
■tyślność w walce. Na poziomie watozyli jedy : ciężkiej Wuran stoczył dlespodzlew.inie do- 
d'e Mikołajczyk I Aagustow.cz, ale obaj mieli pęą walkę z Ciążelą i zasłużył na nieco wię- 
■obrą tylko pierwszą rundę. Ponad poziom ccj <t|ż remis

w w ribgu zawodami kierował p. Kcrdas zu-•«lle Worm, który stoczył z Ciązekj całkiem | zachowanie się pubLcz-
gobcą wa*ę . wymk Rozstrzygniely może ( jcst . , nl£KrVumiale.
fo nawt nieco krzywdzi. ... . , Punktował p. Pawełkiewlcz, publiczności 500.

^o.ratośc CWS zaprezentował się korayst ( OSTROWIEC KIELECKI? 10.1. W niedz.e- 
lę rozegrany został mecz bokserski pomiędzy

1! obe.-nej pięściarzem wileńskim, ma do­
brą technikę, jest opanowany I odważny, 
to też ataki jego są bardzo skuteczne.

Sędziowie zdali egzamin na piątkę z 
plusem. Na ringu pracował bez zarzutu 
p. Kaileński, a punkty obliczał Hołownia.

pod każdym wzdedem przeciwnikowi. borsklm. w średniej Mtchniewcz (L.) wygrał 
Makus ński prezentował się b. dobrze. > w druRlcJ Przez k- °- 1

W wadze lekkiej Dębski przegrał wy- i 
raźnie z Rosenblumem. Reprezentant j 
Warszawy walczył skutecznie, miał jed- , 
nak utrudniową pracę ze względu na to,. 
że Dębski nie dopuszczał do zwarcia.' a 
w walce otwartej byl niebezn:eczny. Ro-

tTmransBBi

117 piłek w
podczas jednego meczu

nokaut a Kochem. W średniej Stecki (CWS)

■tej. nłe miał słabych punktów; znać pracę 
SzydSy i dobre przygotowanie. W wadze mu- 
tgęej Wieczorek (CWS) dokładniejszy w cio- 
«jeh 1 rozumniejszy miał począwszy od dru- 
flM randy ciągle wzrastającą przewagę nad 

letcMdm I powinien byt zdobyć oba punkty, 
tMre Jednak podzielono.

W wadze koguciej Lipiński (CWS) szybszy 
I precyzyjniejszy ma od pierwszej chwili prze 
ęragę nad Wojciechowsłrim I i wygrywa też 
łiez zastnreźeń.

W wadze piórkowej watka śmiech (CWS) 
Augustowtcz miała przebieg b. tnteresnją- 

<y, prowadzana była bowiem w tempie bly 
Itrawtemtym. Szybszy łodzianin ma w pierw- 
luej randzie dużą przewagę, która Jednak z 
biegiem walki maleje I w ostatniej tercji

warszawską Gwiazdą a drużyną KS Strzelec 
(Ostrowice Kielecki). zakończony zwycię­
stwem Gwiazdy w stosunku 9:7. Wyniki walk 
były następujące:
'Waga musza: Dajczgcwand (G) zwycięża 

Krzysika (Strz.) na pkt.. waga kogucia: Za- 
usznicki (G) remisuje z Kmotem (Strz.), wa- 

I ga piórkowa: Zatel (G) blje przez techniczny 
I k. o. w 1 rundzie Blaszczyka (Strz.), a B>- 

jasewicz (Strz.) wygrywa na pkt. z Zytnl- 
kicm (G)', waga lekka: Jędrzejewski (Strz.) 
wygrywa przez dyskwalifikację z Cuklerma- 
nem (G), waga półśrednia: Futerman (G) 
zwycięża Krajewskiego (Strz.) na pkt., wa­
ga średnia: Kozłowski (Strz.) wygrywa v. o. 
z powodu braku przeciwnika, waga ciężka: 
Albert (Gwiazda) blje na pkt. Salusa (Strz ).

W czwartek późnym wieczorem ro­
zegrane zostało na sali YMCA interesu 
jące spotkanie koszykówki męskiej o 
mistrzostwo stolicy, pomiędzy preten­
dentami do tytułu, AZS i KPW. Wyso- 

। ka stawka spotkania zgromadziła na 
sali ilości widzów, jakie widać jedyme 
w czasie gościny koszykarzy łotew- 
skich ozy też estońskich.

to gości najpierw śniegiem, a następnie ka­
mieniami (hr).

TRENER KŁYSZEJKO W CZĘSTOCHO­
WIE. E>o Częstochowy przybył trener P. Z. 
P. R. — Klyszejko w celu zorganizowania 
kursu wj^szkoleniowego i obozu. Ponieważ i 
do kursu zgłosiła się mała ilość kandydatów, > 
przez nieodpowiedni rozkład godzin, trener 
Ktyszejko szkol e będzie po kolei przez trzy 
tygodnie wszystkie drużyny z tutejszego te- I 
renu. •

wygrał z Wioslowskim (L).

NOWE MISTRZYNIE POLSKI W SIATKÓWCE
Drużyna Harcerek z Łodzi: Adamska, Zelżanka 11, Zelżanka !, 

Cichomska, Latkówna, ^imańska 11 i Wimańska l.

I BEKG HANSEN 
rozpoczęli warszawskie spotkanie bokserskie.

Mecz 'trwał przeszło dwie goóziny. I 
i przyniósł zwycięstwo AZS dopiero po ' 
zarzadizonei dogrywce, w stosunku 
63:54. przyczem w normalnym czasie i 
wynik brzmial 40:40.

KPW. mimo porażki była jednaik dru 
żyną lepsza, bardziej błyskotliwa, przy 
p orni nająć a żywo dawne dobre czasy 
Polonii, w której barwach walczyła dizi 
siejsza piątka KPW. Zglińskl ; Grego- 

| lajlys wykazali, że jeszcze nie raz ode 
grają rolę w polskim basketballu. Dru 
żyna ta jednak musi pomyśleć o rezer 
wach, bez nich nie odegra poważniej­
szej roli. Właśnie łemu brakowi re-1 
zerw, zawdzięcza KPW swa porażkę i 
z AZS. który posiada właśnie cały re­
zerwuar młodych i wyrównanych sił.. 
Przyznać trzeba, że i AZS nie wystąpił 
w pelneii krasie (brak było Koszarnw- 
skiego II). KPW skończyło spotkanie 
we czwórkę.

Tak wiec zwycięstwo AZS nad zde­
kompletowanym zespołem KPW. nie 
rozstrzygnęło kwestii, iktóra z tych dru 
żyn Jest lepsza. O tym zadecyduje o- 
statecznie mecz rewanżowy. (B. K.).

MISTRZOSTWA POLSKI W SIATKÓWCE 
MĘSKIEJ

W dniach 15. 16 I 17 stycrala rozegrane 
zostaną w Warszawie na sali YMCA ml- 
strzoótwa Polski w siatkówce męskiej. Pod 
względem zgłoszonych drużyn, panowie 
prześcignęli swe koleżanki, które dopiero 

co odbyty wielką batalię w Łodzi.
Do rozgrywek zgłoszonych zostało 10 mi­

strzów okręgowych, których w przeciwień­
stwie do pań podzielono na 2 grupy, z 
których zostaną wyłonieni po 2 finaliści.

W pierwszej grupie walczą: AZS (War- 
; szawa), YMCA (Kraków), K. S. Jedność (O 

strów_ WMtopolski), inlstrz Łodzi (zapew­
ne ŁKSy I mistrz Częstochowy.

W drugiej grupie spotkają się: Polonia । 
(Warszawa). KPW Ognisko (Wilno), Sokol . 
II (Lwów), Gryf (Toruń) i KPW (Manowce).

Tytutu iDlsfrzowSklego bron! AZS war- I 
szawskl, który zdobyt go ostatnio dwukrotnie i 
w latach 1934 1 1935. (B.K.)

TARNOWSKIE-GÓRY. Slavla (Ruda. SI.) 
— Śląsk 3:2 (2:1). Elrantkl dla zwycięzców 
zdobyli Slotosch (2, I Zawierucha (1). Po 

I meczu doszło do gorszueych seen na boisku. 
I Mianowicie widzowie niezadowoleni z wyni­
ku rzucili się na arbitra, który schron'! się 

1 A> samochodu. Po odleżdzle obrzucono

TRZY SIOSTRY 
KRY&ANKI 

zawodniczki poznańskie) Warty, 
zdobyły sobie sympatie pu­
bliczności łódzkiej podczas mi­
strzostw Polski w siatkówce.

ORZEŁ CZY RESZKA?
Sędzia. Kościelski oraz dwie ka- 
pitanki: Mihulkówna (Unia, Lu­
blin) i Batiukówna (AZS, Lwów) 
losują przed meczem w Łodzi,

uveziiviu4.lv/iivi
Aagustow.cz
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Emigracja asów o»*»»»» potęgę drużyn
Zakopane, w styczniu. 1 tą nie Jest niczym dziwnym wobec stałego

Ttgonuazny sezon Jest rzeczywiście naid- pobytu we Lwowie. Z dawnych akocu- 
j^yczajny. Nledość, te rozpoczął się Jut w ków Łuszczek nie startował, Kodesar nie ma 
psśdilernita, ale i święta byty śnieżni 1 po- swej zwyczajnej formy, Out-Szczerba i 
godne, wice narciarze mają używanie w ca- Bursa — dwaj „młodzi” — nic nie pokazali, 
lym tego Mowa znaczeniu. Nu dobrą sprawę. tak że oba konkursy, a szczególniej drugi, 
potna prowadzić trening biegowy Jut od1 hindienpowany zresztą złą pogodą, dęły wra 
ggka tygod^L • «koki "• wielkiej uboczni na lenia raczej ujemna.

gwieżdzl* pnypoxinl» plenvsza 
twicj bgdzla mniej noiiym

Itratorf są motUwo od świąt. Na Jiaspro- „„eehodif okres «tłgmejl w-
„„ tak.no Już . początkiem pitata. N.- LwffwH od|>u w po-

w górach, gtteie normatae w ■ MtnIw 0^« w Krakowie, Mrowt. w 
do trenowania zjazdów, I B|ehkB> _

obecni, są wwuuHale 1 treningi gan>nfa „I
rt.nlow* mon odbywać alg peta.

ZANIEDBANIE-
W tyra „raju" narciarskim praca «portu­

la nie Jest Jednak zbyt Intensynm.. PZN 
ple uruchomił ośrodka trenlngoweiio, wobec 
czrfo zawodnicy trenowali camofuis. oczy- 
wllcle poszczególne zespoły klubowe zorga- 
nłzowaly wspólna prace, ale w kridym ra­
de nie dysponowały tymi frotlkiunl Jakie
■wyk*# posiadał ośrodek treningowy
pZNo. Dodajmy jeszczs, go snltlH kolejko­
we dla ««wodników zaczęty ntiowrlaiywać 
gtfjero od 6-go styczni* oraz, iłe trener 
Baudrick przez czas owego pobjbn w Zako­
panem ładnych treningów nie prowadutt, a 
m Kaaprowym treningi trjazdown nie doszły 
Ul* brata .boraunJkaejl" do Okuta.

Wszystko razem dajo obraz ntnej pew 
łcgo zaniedbania pod względem aportowym, 
otowykorzystanl* rnożbwoścl, a przede

swoim rodzaju warunków tależnych, Jakiś 
w tym roku alf nadarzyły.

Jak w<ce wygladaJa teras imwodnfeyT 
81egt wypadły doekonate. Pomijając „orten- 
toryjne" zawody poszczególnych zespołów 
klubowych, sztafeta, s której zdawaliśmy 
obszernie sprawę, wypadła doskonale. Nie 
można oezywHcIo ryzykować twierdzenia, 
te poziom biegów poprawił ale, ałe można 
ipekojnie stwierdzić, te elf nie obniżył. Z 
nowych talentów tytko Wnuk I Karpiel II 
wybłU sic ponad poziom, ze starych No­
wacki dochodzi do wtcttdej formy, u Kar­
piel jest pierwszorzędny. Należy nie spodzie­
wać, te na osiemnastkę bgdzie miał czasy 
rewelacyjne.

W SKOKACH — ???

podciągnąć sic do poziomu. Wszystko to Jest 
możliwe | byłoby tylko dobra strona bez- 
względnle niekorzystnego dla narciarstwa 

zakopładsklego objawu osuiwanla elf od 
startu I treningu szeregu czołowych I re- 
presestacyjnych sit.

OSŁABIENIE, ALE RÓWNOWAGA
Klubowy układ sił pozostał bez wielkich

saiicpuzycn jem mocno > 
przerzedzona. Bronek Czech nic startuje —I 
prowadząc szkołę n* Kasprowym; pnza tym |
niedługo wyjedrie na Śląsk przygotować 
ślązaków do mistrzostw w Wiśle.

Mola okres pewnego osłabienia konkuren- 
CJL usunięcia df czasowego asów, wpłynie 
dodatkowo aa podniesienie dc poziomu 
przeciętnego. Mota w ostrej konkurencji, w 
której nie będzts ■ góry wiadome, której

miejsca, ta-1 Najważniejszą pozycji ma Andrzej Meru-1 
rarwodnlkom psarz x Sekcji, który ma niespodziewanie do-1 

bre wyniki w biegu, * najlepsze, w tej etiwi-

■miau. Nowacki w Strzelcu Jest jedyną 
wielką niespodzianką, poważnym osłabie­

niem WMy. Czy Jednak zespół biegaczy 
Strzelca utrzyma alf — nie wiadomo, bo 
krążą pogłoski, śa Stanisław Karpiel będzie 
startować Jako członek P. W. Leśników do 
którego od dawna należy, a które posiada 
Sekeję Narciarską. Oznaczałoby to ubytek 
najwybitniejsze] siły m Strzelca, gdzie po- 
soatalby u pierwszorzędnych «Ił tylko No­
wacki, gdyś Słowiński nie ale pokazał l do 
swej dawnej formy Jakoś nie wraca. Dzla- 
doń I Karpiel — to dopiero nadziej*.

11 w skoku. Staszek z zawodników Sekcji 
jest wielką niewiadomą. Pozwalam eoblcna 
proroctwo, te w blegaeh nie odegra w tym 
rota żadnej roł, tak ta jako tandydat do 
mlatrzMtwa ala wchodzi pod «wagą. Mota 
raczej alęgnle po Mlatnoatwo zjazdowi) I 
skoki, przekształcając alą powoli w poMda- 
go Ruuda,

W Sokoła jedna «11* zasługuje aa wyróż­
nienie — Wawrytko. W aztefede zawiódł— 
ale i tak nlewleleby zdziała! w atabym ze­
spole. Zobaczymy go w biegach kombinowa­
nych, — mara Jednak wrażenia, tle powinien 
w tyra roku pokazać wielo.

CIĄGLE BR. CZECH!
Nie zapominajmy Jmzcze o jednym zawod­

niku, który w Hubach eakopIsóBkich me 
jest zrzeszony — a który mota apokofnle 
dziś sięgnąć po mtatrzostwo w kombtaacjl,

Bronisław Creeh, który wystąpił ■ Sekcji a 
i startuje w barwach AZS-a krakowskiego. I 
Znając wysoką kulturę tego zawodnika I je-1 
go pełną rozsądku rezerwą wiemy,' śo bę­
dzie napewito Jeszeze w tym sezonie atarto- 
wU, i że s« wszelkie kwalifikacje do pierw- 
asyeh miejau. Przecież Jeszeze tak niedawno, 
w r. 1934 w Bańskiej Byatrlcy zajął w bie­
gu M-to kilometrowym pierwsze miejsce, 
bljąe najlepszych Czechów i Polaków a wy­
miną różnicą. Bronek I dziś jest zdolny do 
figo rodzaju wyników I w każdym razie 
Jiat w klasie upoważniającej go do Oblega­
nia alf o tytuł Mistrza Połafci w etat teon- 
kurcncjarti.

Tyle e aporcie. Narciarstwo turystyczne 
I nlezawodnlcM stało pod znakiem kolejki. 
Oóry opustoszały, w schroniskach, azciegól-
niej w tak popularnych eaaaaeli braku
knlegu Hfda Stawach, a początkiem aezonu 
I; nawet przez łwłęta było copełnle pasto.

Pfsmi^ać a narybku

Dzwon alarmowy z Poznania i Pomorza
równe PRAWA DLA WSZYSTKICH! .aby wszystkim drożynom błocącym udztał w 

W przyszłą niedzielę 17 b. m. odbędzie się mistrzostwach cidręgoiwyth stworzyć równe 
walne zebranie poznańskiego okręgowego szanse. W wypadku zaijędai pnzez tfniźynę 
zwlązta pliki nożnej, któremu zarząd okręgu rezerwową w rozgrywkach mistrzowskich 
przedfdada kilka wniosków o doniosłym zna- miejsca kwalifikującego ją do awansu, prze- 
c“JJI'u. „ 1 choditi ona do klasy wyższej bez względu

na to, czy w kfaśie tej znajduje się już InnuW myśl ncfiwnt senćoroeznego walnego 
zebrania PZPN narząd okręgu wnosi, aby już 
od sezonu 1937-38 każdy klub Hgl okręgowej 
przeprowadził przez rozgrywki w klasie niż­
szej. co najmniej Jedną drużynę. Celem u- 
nlknięcla flkcy] wnioskodawcy proponują, 
aby rozgrywek mistrzowskich nie uznać da­
nej drużynie wówczas, gdy w rundzie jesien­
nej danemu zespołowi zostanie weryfikowa­
nych więcej aniżeiH trzy spotkania walkowe­
rem, czy to z powodu niestawienia się dru­
żyny rezerwowej, lub też za wdział w dru- 
tynie rezerwowej graczy pierwszej drużyny. 
Jeżeli drużyna rezerwowa nie rozegra mi­
strzostw w klasie niższej w myśl wyżej po­
danych wart nitów, wówczas apatia khib z ligi 
okręgowej, u na Jego miejsce wchodzi klub 
zajmujący drugie miejsce w tabeli finałowej 
klasy A.

Wniosek ten ma smasfć zarządy klubów 
ligi okręgowej do pracy nad narybkiem.
Dotychczasowy stan rzeczy w mistrzostwach

okręgowych stwarza! zbyt dirio okazy] do
Ztiaeznle gorzej przedstawia slg sytuacja rozmaitych rozgrywek poza boiskiem. We- 

— a«A«<> 1 ^“8 Obecnego regulaminu drużyn* rezerwo-W rtotacb. Właściwie z „wielkich asów , nje nawet
wówczas, gdy zajęta ostatnie miejsce w ta-Jeden tylko Andrzej Marcsarz «trzymał się 

na poziomie. O Stanisławie Marusarzu nie 
pewnego powiedzieć nie można, bo bawi 
stale poza Zakopanem, a to eo na pierw­
szym konkursie pokazał, byto dość dalekie 
ed jego wielkiej formy zeszłorocznej i wska­
zywało na zupełny brak treningu, eo zresz-

beli mistrzostw klasy A. Zdarzały się takie 
brednie, że przy końcowych rozgrywkach w 
tej klasie trzy ostatnie miejsca zajmowały 
drużyny rezerwowe klubów Hgl okręgowej, 
lecz o spadek walczyły kluby Masy A, zaj- 
imijące od nich znacznie lejisze miejsca. 
Z drugiej zaś strony drużyna irezerwowa nie 
mogła wejść <ło klasy wyższej, ponieważ 
m'ała tam już pterwszą drożyną swego 
klubu.

Zarząd okręgu proponuje obecnie cmtany 
postanowień statutowych w tym kierunku.

BO UŻYWAJĄ DO NASYCENIA WIERZCHÓW 

osuwia i pooeszewT IIJSZCEU

KW CZYM OBUWIE NIEPRZEMAKALNYM.

Bal prasy sportowej
Dorocznym zwyczajem tsządtaa go Warsz. 

Oddz. Zw. Dz. Sp. R. P. w Cafe Adria. Da­
ta — 14 stycznia. Doehód przeznaczony Jest 
na fundusz samopomocy koleżeńskiej.

Obowiązki honorowych gospodarzy przyjąć 
raczyli: pip. płk. Franciszek Arciszewski, min. 
Aleksander Bobkowski, gen, bryg. Włady­
sław Bończa-lJzdowskl, płk. dypl. Zbigniew 
Brochwicz-Łewińskl, płk. dypl. Adam Brze- 
chwa-AJduklcwIcz, gen. dyw. Stanisław Bur- 
hardt-BukacM, red. Henryk Butkiewicz, ppłk. 
Stanfetaw Czurytto, pp'k. dr Tadeusz Dudryk, 
ppłk. dypl. Leopold Gebet, płk. dypl. Kazi­
mierz Olabisz, red. Stefan Orostera. konsul 
Witold Hulanicki, dr Maurycy Jaroszyński, 
dyr. Stanisław Kauzlk, płk. dypl. Władysław 
Kiliński, Isrż. Alfred Loth, nacz. jan Łepkow- 
skl, red. Malcolm Mac Laren, min. Ignacy 
Matnszewsirl, Inż. Edward Miller, prezes Fe­
liks Mrozowski, Edward Nchrlng, dyr. Kazi­
mierz Okirlicz, gen, bryg. Józef Olszyna-WU- 
czynski, min. Julian Piasecki, komandor Cze­
sław Releleaz, nacz. Stanisław Pężfco, gett. 

I bryg, dr Stanisław Rouppert, pik. dypl. dr 
i Karol Rudolf, nacz. Wiktor Śkiwskl, ppłk. 
; dypl. dr Marian Stelfcr, red. Roberto Suster, 
I red. Mieczysław Scieżyńsfci. min. Juliusz UI- 
Irych, nacz. Aleksy Wdzlękońskl, pSr. dypl. 

Zygmunt Wenda, Inż. Wacław Znajdowsid, 
ppłk. dypl. Władysław Ziętkimlcz, ppłk, dr 
Zygmunt 2Ołędzlowskł.

WjIKTOtt JUIOSZĄ

SŁOWO 
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Wrońsk! -zbladł — Oszalałeś? Zgubiłbyś tieble t U!
— Bywają takie eagmatwaue sytuacje, z których wy- 

prowadzić może tylko kula... . Faleckl opuść» głowę.
— Przeklęty jestem...
W tydzień później Wrońsk! przybiegł do domu nle- 

rmiernie uradowany. Rzucił się na szyję Olkowi, całując 
ro z dubeltówki.

— Co się stało?
— Zwycięstwo! Rozumiesz, przyszła, ml do głowy 

myśl, Już witedy, po tamtej rozmowie, -wiesz... Nic ci nie 
mówiłem, póki mi się nie udało jej przeprowadzić. Więc 
«iucliaj: stoi przed tobą, kierownik drużyny kolarskiej 
,/Pegaza“!.„

— Nic nie rozumiem,
— Otrzymałem w fabryce tej bezpłatną praktykę... ja­

ko student ostatniego roku Polrbmdy. Wiedzą, że sam tro­
chę jeździłem, więc...

— No dobrze, a co z Malinowskim?
— Jest moim podkomendnym. Zresztą wykańcza się... 

dyrektor naczelny oświadczył mi, że ma dość kompromi­
tujących kawałów... Podobno prezes P. Z. T. K. gwrócil 
u a to uwagę...

— Ale taka bezpłatna praktyka nic ci nie dajel Prze­
cież to zabiera tylko czas, a ty przed końcowymi egza- 
^'nami aż nadto go potrzebujesz?

— Czyż wszystko się robi dla interesu? Byłbym lad- 
fiym przyjacielem!...

— Zrobiłeś tc dla mnie?

drużyna tegoż klubu. Dziać się to może w 
klasach A I B. W lidze okręgowej natomiast 
nie może być dwóch czy więcej drużyn tego 
samego klubu. Drużyny oznaczać się będzie 
literami np. Legia A, Legia B itd. W wy­
padku zajęcia przez drożynę rezerwową |

miejsca kwatinka-Jąccgo J* do apodta, prze­
chodzi ona do klasy niższej bez względu na 
toi, czy znajduje się tam już Iran drużyna 
tego samego klubu. Drużyny rezerwowe zgło­
szone do mistrzostw po raz pierwszy, rozpo­
czynaj mają rozgrywki od klasy C, a nie tak 
Jak dotychczas od niższej klasy swej pierw­
szej drużyny.

Jeszcze Męj Małe w owych wnioeknrłt 
Pom. O. Z. P. N.

PROSZĘ O NARTY!
Mój numer bucika — 36.

W NIEPOGODĘ'

ULTRAPAN
SZCZYTOUIV
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— Oj ty naiwniaku! Przecież cała sprawa opiera się 
właściwie na kombinacjach Turczyna z MaOinowskim, a te­
raz Jisż szltts! Zresztą zobaczysz!

— Chociaż nie widzę ciągle związku z moim słowem 
honora, ale w każdym razie serdecznie cl dziękuję. Wie­
rzą] ml, potrafię się odwdzięczyć! Daj łapę! — Uści­
snęli się.

— Tylko przyrzeknij, że o żadnych tam pistoletach nie 
będziesz już wspominał!

— Obiecuję, bardzo chętnie.
*,

Woźny uchylił drzwi f obojętnie powiedział:
•— Do pana Falecklego jakaś panna przyszła. Czeka 

■na dole...
Olek otworzył oczy: — Naizwlska n!e powiedziała?
— Nie. Przytomna taka, uśmiechnął się dowcipnie 

służący.
— Pewno siostra. którego z moich uczni-.
Szybko udał się na dół. W poczekalni siedziała, wi­

docznie zdenerwowana, Halina Ramocka. Faleckl zmieszał 
się, po tym zacisnął zęby 1 zimno zapytał:

— Czym mogę pani służyć?
Dziewczyna podniosła zapłakane oczy. — Panie... pa­

nie Olesiu! Niech ml pan wybaczy, że... lecz niech pan 
zrozumie, źe Ja do nikogo nie mam... Pap mi musi pomóc!— 
Zapłonęła cala i zamilkła.

Nastąpiła długa pauza. Faleckl stał niezdecydowanie, 
wreszcie wyksztusił:

— Proszę pani... pani wie, że Ja... dla pani zawsze...
— Ja zdaję sobie sprawę, Jak niewłaściwe jest zwró­

cenie się do pana, po tym... lecz jeśli pan ma choć tro­
chę litości...

Olek nie wytrzymał. Przypadł do jej ręki. — Panno 
Halino! Ja dla pani wszystko zrobię-

Znowu zapadło milczenie. Oboje oddychali ciężko, 
Jakby niosąc jakieś trudne do utrzymania brzemię.

— Panie Olesiu... Niech pan mi wybaczy, że doku­
czałam panu swą osobą, źe chcialam... źe łudziłam się, 
iż mogę wzbudzić w pana sercu.,. Niech pan nil to poda-

9K
niespodzie- 

• wania
może zapaść każdy no 

postrzał. Każdy mu»i 
takim wj 
ć prostą

RM
Produkt zaufania 

Preparat 'wyrabiany w kraju.

Chochołowska cieszyła się większym powo­
dzeniem.

Natomiast n* kofcfee byt raeh I ćdsk. DO 
1000 osób dziennie, szczególniej w dal po­
godne zjeżdżało a Kasprowego, a poolewaś 
Kasprowy ulu jest terenem łatwym (o ezym 
większość zjeżdżających wykazująca co naj 
wyżej średnic umiejętności narclarslda ale
chciała pamiętać) Pogotowie, mimo wzmóc-

.। —r —»- *
klub ten rezerw, które winny rozegrać mi- I pracowali przewodnicy Pogotowia rzeczywt- 
strzostwa. okręgowe we wszystkich klasach ; narażeniem życia, zyskując w rezul- 
nlzazych. Nierozegranie przez rezerwę klu- , ” ■
bu zawodów w którejkolwiek klasie nłższej ! tael* szereg poważnych odmrożeń. Ben*
spowoduje automatyczny spadek kluba o I wielkich rzesz narciarskich, zupełno 
klasę niżej. W miejsce klubu spadającego do | .u™,.*..
klasy niższej, wchodzi do klasy wyższej klub lekceważenie poważnych elementów turysty*.
z klasy niższej, który osiągnął w rozgryw- y wysokogórskiej, do której mimo wszyrt- 
kacli wicemistrzostwo — a przy większej Ho- > _ tr,a..rviści klubów spadających dafeze kolejne miej- I ko, a przede wszystŁm mimo kolejki, Ka- 
®ęe —. -jr swojej klasie i wypełnił warunki । aprowy nalsży — przechodzi granice bezpło- 
ssssjsaigsa »«”)*“«■ *"s,~

, gorsza — każdy chce z Kasprowego zjeż- 
,.Poa»cwszy od rozgrywek wtosenno-jesien- ; . , . , , . _____

nych 19S8-39, wanmSdiem zaliczeń:* kkifru do dżać na nartach — i nie można mu tego za- 
klasy najwyższej okręgu (Liga Okręgowa A trzeba tylko elerptlwis obserwować,
klasa) będzie posiadanie drużyny juniorów, 1 . ...
rozgrywającej mistrzostwa juniorów okręgu. 
Nie posiadanie drużyny juniorów względnie 
nie rozegranie pracz nią mistrzostw juniorów 
spowoduje automatyczny spadek klubu o kla­
sę niżej. W miejsce klubu spadającego o kia- 
sę niższą wchodzi do klasy najwyższej okrę­
gu klub z klasy niższej, który' osiągnął w 
rozgrywkach w swojej klasie największą ko- 
lejno po mistrzu ilość punktów i którego dru- _
żyna juniorów rozegrała tntetraoatwo Jonio- Tymczasem w Zakopanem Istnieje tylko Jed« 

. T * na poważna «zkod* autoryzowana pras 
„Wabię zgromadzenie PZPN poleca Za- '

rządowi PZPN zniesienie trenerów Objazdo- PZN I ta weale nie ma ta dato roboty, * 
wych, Jako niecelowych 1 nie dających pił- 1 wedle tego eo s!f widzi na śila>
karstwu korzyści zwłaszcza w stosunku do “
kwot, łożonych na utrzymanie trenerów. Za- kach zjazdowych, należałoby przynajmniej 
rząd PZPN ustanowił zamiast nich trenerów 8q proe. tych narciarzy skierować do prze- 
rSznta^r^źc^ótayun1^»»? do wytąaznej szkolenia, zanlmby się im pozwoliło na zjazd 

dyspozycji z wyjątkiem terminów, przezna- — * . ... . . *
eranych przez PZPN na obozy dla piłkarzy 
wyznaczonych do reprezentacji Polski oraz 
na zawody międzypaństwowe, w których to 
terminach z góry określonych trenerami o- 
kręgowymł dysponować będzie dowolnie Za-

kiedy zajdzie potrzeba Interwencji.

A NIE ŁASKA DO SZKÓŁKH-
Patrząc na poziom przygniatającej wf»- 

kszośel narciarzy zjeżdżających z Kasprowe­
go, mtmowoll odnosi się wrażenie, te szko­
ły narciarskie muszą być przepełniona.

3 Kasprowego. Specjalna szkoła zjazdowa 
na Kasprowym, dająca rzeczywiście pierw­
szorzędni! warunki szkolenia | doskonałych
Jastraktorów w osobie B. Czecha l Rehrla

rząd PZPN‘'.' " | (Austriaka — Jednego a najlepszych pedi»

„Regulamin dotyczący tasrodów o puchar gogów narciarskich) wcale nie cieszy się po.
Pokkl zmienia się o tyle, że ełlmliMtje się wodzeniem, 
z zawodów zarówno Ligę PZPN Jalc l peszy . _ . . ___ . .u,,,.,
Hgwycth". Brak w 'nwtkolenłu mas — to aajpowttt-

-' silejszy inoże problem stojący dziś prped

Łlga stołeczna
. PZN-em. Można ca rok tub dwa tata za­

niedbać sport, można osląblć tempo inwe- 
I atyejl turystycznych — «Je szkolenie most

Zarząd WOZPN w pierwszym rzędzie zgta- ’ być jaknajrychlej uchwycona i prowadzoną 
sza wniosek o utworzenie Ligi okręgowej, enna Najszerszym masom narciarzy
złożonej z 8 do 10 klubów. W skład nowo- . . . ,
utworzonej klasy warszawskiej mają wejść trzeba zaszczepić przekonanie, te jak nie 
kluby podokręgu ogólnego, radomskiego i ro motna lfex egzaminu szoferaklego lab pfioc- 
botniczego. Podokręg w Kutnie nie jest bra- " ;
ny pod uwagę, ze względu na znacznie niż- kiego prowadzić samolotu lub samochodu — 
szy poziom. ' tak nie można, bez narażania siebie f nto-

Zarząd Jest zdecydowany forsować projekt . h— «vtoow-iedniezo praycoto-
Ligi Okręgowej nawet wtedy, gdyby podokrę- TzerUa jezdzie uez oopow «omego 
gi wTtpowiedziały się przeciwko temu wnios- wania na mirtach. ' D.
kowl. W tym wypadku w skład Ligi wejdą
tylko kluby podokręgu ogólnego. Do Ligi 
okręgowej desygnowane będą khiby na za­
sadzie ostatecznej tabeH mistrzowskiej na
rok 1936—37. Start Ligi 1-go lipca.

W wypadku gdyby podokręgi wypowiedzią 
ły się przeciwko utworzeniu nowej klasy war 
szewskiej, wówczas pierwsze cztery, wzgled 
nie pięć klubów ogólnego WOZPN z każdej 
grupy wejdzie do Ligi po ukończeniu rozgry­
wek wiosennych. Rezerwy klubów Ligi pań­
stwowej, jeśli zajmą premiowani miejsce w 
mistrzostwach, będą mogły otrzymać również 
awans do Ligi okręgowej.

PR IM A cum ? 0J45$4*554O^

ruje... Niech pan mię tylko teraz rataje, bo nie mam 
wyjścia...

— Panno Halino— Ja destem napewno jeszcze nie­
szczęśliwszy od pani!... Gdyby pani, mogła odgadnąć, co 
czuiię w danej chwili, a czego nie mogę powiedzieć... Ale 
to drobiazg! Niech pani mówi, co panią gnębi!

— Pan wie, że ojciec mój dał się oszukać złym lu- 
dztom... Straciliśmy wszystko, prawie wszystko. Tatuś, to 
twardy człowiek. Wczoraj przyszedł! do mnie i po-wiedział 
rzecz straszną. Postanowił zagrać va-banque. Postawił na 
kartę fabrykę i sklep, przeciw jakiejś itam ilości pieniędzy, 
źe mistrzostwo Polski zdobędzie „Ramona**. Jeśli prze­
gra, popełni samobójstwo. Żąda, bym wyszła za Turczy­
na... jeśli ten wygra. Chce odemnle kategorycznego przy­
rzeczenia... Mówi,- źe dla mnie, dla mojej przyszłości ry­
zykuje życiem... A ja przecież nie mogę obiecać, bo ja 
kocham tylko... pana... — rozpłakała się na dobre.

Faleckl stał oszołomiony, nie wiedział lak ją pocie­
szyć. Zaczął chodzić nerwowo, patrząc gdzieś w próżnię 
przed siebie. Wres®cte zatrzymał się przed Haliną:

— Jeśli Turczyn wygra, to znaczy, że jest waszym 
szczerym przyjacielem-

— A pan nim nie był? Pan nim już nie Jest?
— Jestem, ale^..
— Czy pan nie rozumie, że przecież Turczyn nie Jest 

w stanie wygrać? Czy pan nie znajdzie ani dla mnie, ani 
dla ojca odrobiny... sympatii? Nie zasłużyliśmy, ja wiem, 
ale... Gadam głupstwa, ośmieszam się... bo tonący brzytwy 
się chwyta! Przepraszam, że zabrałam czas... Już pójdę!

— Niecli pan! czeika! Idąc tu, pani musiała mieć jakiś 
plan. Na czym on polegał?

— Sądziłam, źe potrafię pana uprosić, by pan stanął 
do wyścigu o mistrzostwo... Wtedy ojciec by byt ura­
towany.

— A pap!? A obietnica, której ojciec żąda?
— Chciahm przyrzec, że wyjdę za... zwycięscę!
Faleckj zbladł. Po tym powoli, ważąc każde- słowo, 

powiedział:
— Panno Halino! Ja... stanę do tego wyścigu. I ja go

wygram... chyba że się świat zawali! Nleth pani tylko 
o tym nikomu nie mówi, absolutnie nikomu. A co do przy­
rzeczenia, niech pani Je złoży, by ojca uspokoić, by się 
z nim pogodzić... Ale niech pani nie daje słowa honoru! 
Niech się pani nie wiąźę, bo... tamto jest niemożliwe.

Pdnna Ramocka schyliła smutnie głowę. — Czy pan mnie 
nigdy nie będzie mógł pokochać? Mimo, że pan tyle chce 
zrobić dla mnie?

— Ja powiedziałem tylko, źe my nie możemy »ię 
pobrać...

— Więc— Ja nie jestem panu całkiem obojętna? Niech 
pan będzie mężczyzną, niech pan powie otwarcie prawdę!

— Ja nie mogę pani powiedzieć prawdy...
— Czyż jest taka siła, któraby zmusiła takiego czło­

wieka, Jak Olek Falęckl, do Ukrywania prawdy?
— Niestety jest. Niech pani mnie nie męczy, niech 

pani mnie nie naraża na to, bym stał się jej niegodny, nie­
godny jej szacunku...

— Dobrze. Odejdę Już. Ufam I wierze, że moje ma­
rzenia się kiedyś jednak spełnią!

— Życzę tego z całego serca I
— Naprawdę?
— O tak, naprawdę!
— Kochany...
— Dowidzenia!

*
Falecki biegł po cztery schody. Wyciągnął z kąta ro­

wer, pokryty już rdzą i pyłem, i zaczął Spiesznie przy 
nim majstrować. Wszedł Wroński.

— Ty, dyrektor sportowy, zapytał zaraz Oleś, kiedy 
upływa termin zgłoszeń do szosowego mistrzostwa Polski?

— Dziś o 8 wieczór, godzina prekiuzyjna. A bo co?
— O rety! Mam tylko kwadrans czasu! Daj dwa złoto 

na taksówkę!
— Co się stało?
—- Dwa złote zaraz, o rany!
Poleciał co tchu, .wskoczył do przejeżdżającego obok 

samochodu, który wnet popędził jak oszalały po ulicach...
Gdv wrócił, Wroński zapytał wręcz: — Zgłosiłeś się?

D. c. n.

i
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Oćl speo!aInego wysłannika na mecz bokserów w Poznaniu
Pofefca pokonała Norwegię w stosunku 12:4!

Byłoby to najświetniejsze zwycięstwo plęściar- 
9twa polskiego, gdyby wynik odpowiadał 
istotnie stosunkowi sit. Nawet największy 
szowinista, ciesząc się może po cichu z wy- 
»owy cyfrowej, przyzna jednak że nie byRś- 
aiy lepsi trzy razy od Norwegów. Byliśmy 
Irochę, choć wyraźnie lepsi, nic więcej. I

Sprawozdawca prasowy ocenia Inaczej wal­
kę niż sędzia bokserski. Nie Hery punktów, 
Ubiera ogólne wrażenia: ocenia taktykę pięś­
ciarzy, sposób rozwiązania proolemów, przy 
■tosowania się do warunków, szuka barwy i 
konfliktów mózgu. Sędziuje psychologicznie, 
* nie materłaitnłe. Czy trzeba dodać, że 
ton sposób sędziowania daje najczęściej zgod- 
Be rezultaty z obiektywnym kolegium sę­
dziów, źe różnice mogą być minimalne. i

TriumS matematyki )
I że prowadzi czasami do takiego curio­

sum, jakie zaobserwowaliśmy w Poznaniu. Po 
neesu Sobkowiak — Berg Hansem jednogłośna 
epina stołu prasowego i, zdajc się, sali by­
ła, że walka Jest remisowa, jednogłośna opi­
nia kolegium sędziowskiego , że wygrał Sob­
kowiak. Sędzia norweski p. Boug dał mu dwa (
prmkty prziewiagl za rundę drogą przy rów- - 
nych w pierwszej i trzeciej. Matematyka I 
zwyciężyła psychologię. Prasa potulnie skąpi- | 

talowała. I 4 bezapelacyjne
Ale nie skapitulowała przy htnych werdyk­

tach, gdy różnice między sędziami polskimi i | 
norweskimi były Jaskrawe. Gdy tam, gdzie 1 
Norweg wid rat zwycięstwo swych barw, p. 
Bielewicz widział triumf swoich, eo gdybv

KRZEMIŃSKI PO NOKAUCIE
otrzymał gratulacje od gen. Thomme (na prawo), który specjal­

nie na mecz ten przyjechał z Torunia.

nie umiar p. 
ere większej 
Bo, bądźmy 
Norweg.

Derdy doprowadziłoby do jesz* 
rozbieżności z rzeczywistością.

szczerzy, częściej rację miał

Za dużo o punkt
To też wyttk meczu nie odpowiada

zwycięstwa
O przewadze Polski świadczy fakt, że bez­

spornie wygraliśmy cztery walki, w wadze 
muszej, koguciej, piórkowej 1 półciężkiej. 
Norwegowie ani jednej. Norwegowie byli jed­
nak zupełnie równorzędnym przeciwnikiem i
w przegranych walkach. Chyba nawet w 
kowej, choć... po 90 sek. Nansen leżał 
kantowany. Ale gdy u Krzemińskiego

prze- .
biegowi walk. 12:4 to było ia wysoko, 11:5 — । 
to był by wynik słuszny. |

Ta różnica jednego punktu powstała z drob­
nych nieścisłości. I gdyby punkty w boksie 
były podzielne wierzmy, że zneutralizowałyby 
Blę one. Niestety — w boksie nie ma werdyk­
tów pośrednich między zwycięstwem, remi-1 
Bem i porażką. Za walkę można dostać dwa 
punkty, jeden punkt, bib nic. Nie ma ćwiar- 
tek i połówek. |

A raz jeden tytko punktów nie trzebaby

piór- I 
zno- I

I prze- ।
szła pierwsza furta atafai osłabiony robie­
niem wagi Norweg zdobył się na parę dotkli­
wych ripost. Niestety dla niego już następ­
ne sekundy przyniosły znów atak Krzemiń­
skiego: cios w żołądek — Barsten opuścił
gardę; piorun z lewej w szczękę rzucił 
wega na destó.

Wciąż tylko lewy
W rezultacie nie wiemy co Jest wart

Nor-

Nor-
weg i... co jest wart Krzemiński. Polak po­
kazał piorunujący cios z lewej ale z tej stro­
ny znamy go oddawna. I wiemy też, że na­
wet w Polsce znaleziono Już na to siposoby

dzielić. O pełny cały punkt skrzywdzono Nor- i te sposoby znajdzie na to każdy rutynowa-
wega Paulsetia. Już tytko o ćwierć — Nor- j ny pięściarz zagraniczny, który zna choćby

wegów Andre.-K-M.er.a i Joltitsena, o całe pól ze słyszenia specjalność Krzemińskiego.
pnpkta Pis® Podsumujmy ten niereal-|
ny zresztą, n or- tyczny rachunek. Da to wy- । 
nlk 11:5 dla Potókł. I

W:K

»

Szkoła godna zazdrości
Norwegowie mieli jednak rację że wiele 

moglibyśmy się od nich nauczyć. Z przyjem- i 
nością patrzyło się na ich obronę, na ich I 

szkołę. Takie podstawy boksu powinien mieć : 
każdy bokser polski, a na tej kanwie dop.ero 
haftować wyskoki indywidualnego talentu. 
Tak szkolna bolwerów dawna Warta i na 
pewno źle na tym nie wyszła. ;

Mimo wyniku 12:4 Norwegowie nie zawiedli 
więc. Otoczeni tajemnica, opierając swój do . 
Polski stosunek na sławie Tillera, rozczaro-1 
wali raczej przyjemne. Tym razem słowa po- !
chwały rzucane na ośiqp w reklamie przed 
meczowej nie były przesadzone.

Tyle jednak razy Już przesadzano, że pu-

3-KA BOKSERÓW POLSKICH PRZECIWKO NORWEGII
Od lewej: Sobkowiak, Czortek, Krzemiński, Kajnar, Sipiński, Pisarski, Szymura i Piłat.

bllozność poznańska nie miała stuprocento- ! k ~
wego zaufania nawet do wice-mistrza otimpij-1 Potem nadeszło pierwsze

tem początkowo Szymurę; ale potężne proetd 
poznanozyka rozbły prędko podwójną gardę 
Norwega. W drugiej rundzie trwa dalej t» 
watka ,,dyszn“ Szymury ze szczekną gardę 
Norwega, z poza której czasami wyskakuję 
pięści. Dopiero w trzeciej Szymura trafia 
dotkliwie, a na ripostę Norwega odpowiada 
szalonym ciosem z prawej, który wbija nie­
mal w ziemię Bromsetha. Od tej chwili Szy­
mura jest panem sytuacji.

Dyszle Piłata chybiają
Piłat rożgrzany walką z cieniem w szatni 

w pierwszej rundzie był jeszcze bardzo nie­
mrawy. Rozgrzał go naprawdę dopiero pięk­
ny dublet, jaki wpakował mu niski ruch! wy 

udało mu się to tytko w drugiej rundzie sen ma wyraźną przewagę, jego szybkie roz- j i sltay Johnsem Bo, nawet wprawił we wSc.ek 

1 chwilami w trzeciej. Ruchliwy Norweg wy- maile serie d-oslegają celu. A gdy parę razy ; lość: od tej chwil trwa pogoń prostych Po-

pięśl! Polaka resztą rozpędu muskała twarz. 
W trzeciej rundzie Kajnar rzuca się na oślep 
w system niedźwiedzich ciosów, zdobywa op­
tyczną przewagę może nawet wstrząsa Nor­
wegiem, ale i tę rundę przegrywa na punkty.

śpiewało swój hymn. Mazurek Dąbrowskiego 
śptewata cała sala.

Potem był mity, serdeczny bankiet, znowu 
serdeczne przemówienia, zaproszenie Polski 
do Norwegii na ó grudnia roku 1937. I har­
monia do końca mimo porażki, mimo paru „„ K.- . -

j krzywdzących wyników. । stronie Pauteena- Remis.

Pierwsze rezczarowame | Mecz , dwu szermierzy
— ... -- ---------- I Najpiękniejszą technicznie woJkę stoczyli

Bo czystość, precyzja i ilość trafień jest po o 
bed 
run-;

skiego Ti-Iłcira (w tym jednym wypadku słusz­
nie). Nie było wdęc pełno w wielkiej . hali

rozczarowaule |
Sobkowiak. Może dlatego, że mu Norweg nie i
odpowiadał, może dlatego że przymusowa ■

wystawowej. 
Ale że hala 
miejsc) więc 
egzotycznym

Pozostało aż 800 biletów, 
jest pojemna (ma około 5.000
kasa PZB 
przeciwniku.

nie wyszła źle na 
Warszawa wyszła

bezczynność w Warszawie (gniew Warty 
niego trwa i nie traci napięcia) stępiła 
go zalety. Polak starał się przeb ć przez 
wą Norwega, zbkżyć się na półdystans,

na i

Andreassen i Sipiński. Obywatel „Kota Po- 
larnego", znakomity technicznie, spokojnie 
szedł naprzód blokując tańczącego koło nie-

jo | go Polaka. Pracz gardę Norwega rzadko 
le- 1 przechodziły proste I sierpy; może w zwarciu 
ate był Polak lepszy. W drugiej rundzie Andreas-

któr

To też Krzemiński, mimo pięknego zwy­
cięstwa nie dojrzał do występu na meczu z 
Niemcami, jeśli nie umie nic więcej, niż to eo 
pokazał na meczu z trochę prowincjonalnym 
Barstenem.

Norwegia była właśnie drużyną prowincjo- i 
nalną; prownneją Afigli, Szrwecji i Danii. Pak 
jak przypłaszczaliśmy technicznie była dosko­
nale wyszkolona: cios celny, świetna praca 
nóg, inrfkl, kontry to mieli wszyscy w lep­
szym na ogól wydaniu niż Polacy. Ale odno- 
sriżśmy wrażenie, że wtłoczono ich w ramy 
tego ortodoksyjnego stylu zbyt schematycz­
nie, że za rzadko spotykać się z lanymi sty­
lami.

Schemat bez duszy
To też gdy natknęli się na taką mieszaninę 

sposobów waBci, w jakiej celuje drużyna pol­
ska byli zaskoczeni, tracili Wiele sił na przy­
stosowanie się do tych metod. I w rezulta­
cie nie starczyło tych sił na trzecie rundy, 
w których Pólacy z reguły byti lepsi, któremi 
Polacy jeśli nie zawsze wygrywali to zawsze i 
sugerowali widownię I sędziów, taili że ich 
decyzje nie wydawały się krzywdzące. Nor- 
wegowie przyznał) po meczu że byliśmy lepsi 
kondycyjnie, I ktadtl to na karb zmęczenia 
podróżą. Nie, oni byli znużeni swym stylem, 
nasze koncepcje byty świeższe: Bo fizycznie 
nie byt, gorsi. Takich silnych ciosów, jaWc 

j zademonstrowali Norwegowie nic mielśmy do 
| rozporządzenia.

by... lepiej, bo może sobie 
sze ceny ale...

Uroczyste

pozwoiić na

ramy
Mecz miał oprawę uroczystą. Były

wyi-

dwa

j myka się z opresji, dobrze kontruie, unika 1 i przyspiesza bieg ręki, widać że siła Jego po- 

| dobrze atakuje choć nadziewa się skole> «ia ■ lega nie tylko rai technice I czystości Ciosu,

przemówienia: po polsku ł norweska, odegra­
no dwa hymny państwowe — ośmiu chłop­
ców norweskich, dwu w błękitnych szłafro-। 
kach mieli zaraz walczyć, więc dbali o mięś- ।

parę kontr. Walka równa, spokojna, bez tem- . 
peramentu. Jednogłośne zwycięstwo Sobko- j 
wiaka.

Nomenomen
Temperament wniósł za to na ring Czortelc.nie w za zimnej sali (rcszita w czarnych spo- |

denkach 1 białych koszulkach, na których za- ' M " sekundę po gongu przypiął się do szczę- 
fcwjtta potem krew z roobltych nosów», od- W Norwega, trafił parę razy i odskoczył na 

przyzwoitą odległość. Druga tafca tanprowi- 
- - -- - ----- . -- ~" " " - . I racja hończy tfę gorzej: kontra ugina na no-

i gach Polaka. Reakcja jednak nalepszego dziś 
I boksera Polski jest godna, ataki i piękny peł­

ny cios karze Norwega za śmiałość.

Po poznańskim meczu mledzypań-' 
stwowym Norwegowie zapalali odra­
ził chęcią rewanżu i na konferencji, 
jaka odbył wiceprezes ich związku p. 
Bowg ; sekretarzem P.Z.B. p. Rybar- 
czvkiem. nastąpiło porozumienie. >

Norwegów e zatraszaja reprezenta­
cje Polski na rewanż do Oslo na dzień, 
5 grudnia b. t. W trzy dni potem re­
prezentacja Warszawy stoczy w Dron- i 
theim międzymiastowe spotkanie.

Ale lepiej jednak być ostrożnym.

laka za wspaniale unikającym Norwegiem,

ale i na jego soczystości. Dopiero w trzeciej j 
nxntizie ambxja i zaciętość Polaka zbiera o- i 
woce. Andreassen zostaje trafiony lewym j 
sierpem, traci animusz, uśmiech znika z twa-1 
rzy, broni <ę raczej instynktem. Ten kry- j 
tyczny moment trwa ostatnią minutę. W tym i 
czasie Norweg trzyma i pcha, dostaje ostrze- ! 
żenie. Może dlatego sędziowie ernają walkę 
za remisową.

Trzecia runda
Pisarskiego

Potężne prawe Piłata co chwila przeszywają 
powietrze nad głową Norwega. Za te uniki, 
za szereg świetnych i celnych kontrataków, 
za odwagę dalibyśmy zwycięstwo Johnsenn- 
wi, choć przyznajemy, że Piłct miat wzrasta­
jącą z minuty na minutę przewagę, która nie­
stety nłe doprowadziła do ani jednego praw-
dziwie celnego desu. St. Rothert

| Pierwsze kroki Pisarskiego nie były prxy- 
To też ‘i jemme dla serc polskich. Stanowczo za dużo

ataki Czortka równie nieoczekiwane I równie ; respefctu wzbu<lznł w nim pr2eciwtók. Wy. 
nieustępliwe są starannie przygotowane. Tra- | ]ewa cslu powstrzy.

ma 
ciek

V- 
da ri 
siać 
aż

V. 
wad 
bit 
mur 
Szu 
■też

sie 
dze

czu 
ale

O 
stw 
se ; 
Okę 
Szk

!!■

War 
jest 
Jus 
non 
nov 
już 
ci w

P 
Po z 
szk 
ska 
wsz 
też 
Sie; 
ni'k;

M 
jak 
Fic i 
kóv 
wie

fla teraz ciągle bez wytchnień a, proste i sier- 1 
py sypią się. Norweg odgryza się z deten- l 
sywy, ale jak zgadnąć co myśli i co zamie­
rza ten mały polski d abełek. To też do koń- . 
ca zdany Jest na laskę inicjatywy Polaka. I

90 sekund 
Krzemińskiego

Puścił lewy hak, dodał serię z prawej, która 
przeszła przed nosem Norwega, dostał dotkli­
wą kontrę, wjjadł w zwarcie snów strzelił 
lewą $ znalazł lukę w szczelnej gardzie Nor- ; 
wega. To był koniec.

Klęska I
niedźwiedzich ciosów :
Wbrew zapewnieniom Poznania Kajnar nie

mać Norwega. Dwa razy udało się TIHerowi 
dorwać do zwarcia, tych chwil nie zazdroś­
cimy Polakowi. Ale... Norweg tak nie umiał
sobe dać rady z Pisarskim, że 
znać mu wyraźne plusy.

I w drugiej rundzie Pisarski 
Norwega nie osiągalny dla jego

trudno przy-

tańczy koto 
ataków. Mo­

m-u ।

PAULSEN I KAJNAR
miał treningu. Mał tylko zwykłą sobie pasje,i Najsłabszy z Norwegów

precyzyjna kontra, gdy za dalekosiedziała

Ale ruchliwy Paulsen byt zawsze o milimetr 
za daleko albo za blisko. Gdy byt za Misko

Elromseth najmniej pasował do ósemki Nor­
wegów. Z wysuniętą głową, parł naprzód do I 
zwurcia, wywijał m oślep swingami speszył

że Tiller częściej wywalcza sobie wymianę
ale i proste Pisarskiego nabierają
W trzeciej zaczyna s:ę prawdziwabarw-y

JOHNSEM - PIŁAT

walka: Pisarski ryzykuje, podpuszcza Tille- 
ra, kontruje go prostym i efekt jest widocz­
ny. Tiller krwawi, a po jednym prostym idzie . 
nawet na deski. Pisarski walczy teraz wyraź­
nie z pasją 1 zdobywa zdecydowaną przewa­
gę. Remis, tym razem, krzywdzi Polaka.

CZŁOWIEK SZYRSZY OD KONIA!
Oryginalny debiut Owensa w roli zawodowca: pojedynek z ko­
niem wyścigowym w Hawannie. Oto moment sensacyjnego 

startu.

PIĘKNY MOMENT 
z meczu koszykówki amerykań- ’ 

I skich uniwersytetów Manhattan 
I— Brooklyn, zakończonego zwy 
I ciestwem Manhattan College i 
I 31:22. 1 Jak

NIEMIECKO • SZWAJCARSKA ROZPRAWA W DAVOS
widać ze zdjęcia „rękawiczki" poszły w kąt i walczono o Puchar Spenglera zupełnie serio.
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